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PRENUMERATA miejscowa s odbie
raniem numerów w admlnlabr. „Echa.. 

dnoszenle do domów 40 gr 

noraiium uważana" 
Rękopisów zarówno ueytyuh jak 1 od 

rzuconych, redakcja nie zwraca. 

. o k ^ p r . 160 bńt sobota 11 czerwca 1938 r. 

CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem t-J. 1-sza strona 60 gr 
za w. m-m 1 lam. atr: 6 tam: w tekście 
60 gr , nekrologi 40 gr , swj-cz. 16 gr 
strona 10 łamów, drobne 12 gr: za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr., dli 
besrobot. 1 z l Ogłoszenia dwukolorow< 

o 60 proc: dro4ej. ogłoszenia zagranic* 
na l trójkolorowe o 100 proc. drołe.i 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 26 st 
Ceny ogtoazefl niedzielnych są o 26 pro. 

droższe. 
Za 1 w. mm. w 1 tamie sser. 70 sam. 
(strona S łamów), w wydania prowir 
ejn—lnjia zł. 1 . Za termin druku 

I treaó ogsoaceri administracja 
mai odpowiada. P. K. O. Nr. 602880 
Opłata pinartaeaa 

M i m o n i e p o g o d y n a f r o n c i e B a l 

powstańcy pra naprzód. 
Plaraewr okraźafącu wofsk gen. franco. 

SALAMANKA, 11,6. — Wielka kwate
ra główna wojsk gen. Franco komunikuje, 
że pomimo niepogody na froncie Teruel za 
jęto wyniosłości Gaifal, na froncie Castel-
lón na odcinku Useras zajęto wioski Costur 
Mastavall i Labarona, biorąc 500 jeńców. 
Na odcinku Luccna dcl Cid zajęto drogę, 
odległą o 8 km na zachód od tej miejsco
wości. 

• Różne kokrmny wojsk gen. Franco za
częły dokonywać ruchu okrążającego Luce 
na del Cid od południa i od wschodu. Dro
ga prowadząca do de La Foya znajduje się 
pod obstrzałem karabinów maszynowych. 

Na odcinku Penagolosa zajęto wynio
słości i wzięto licznych jeńców. 

Na froncie karalońskim na odcinku 
Tremp zajęto Ortoncdę. Na froncie Cordo-
by na odcinku Pcnnaroya odparto ataki nie 
przyjaciela, skierowane przeciwko Sierra 
4e Ceru. : < • . * > . * W ' * J . , 

W walce powietrznej strącono 7. samo
lotów nieprzyjacieskich. D J M I >. 

•"We* 

Eskadry powietrzne gen. Franco obrzu
ciły bombami liczne lotniska rządowe, na 
których uległy zniszczeniu samoloty. 

ZAPRZECZENIE. 

• SALAMANKA, 11.6. — Radio Nacional 
donosi, źe gen, Queipo de Liano kategory
cznie zaprzeczył pogłoskom, jakie ukazały 
się w prasie zagranicznej, jakoby w Anda
luzji doszło do nieporozumień i tarć pomię 
dzy oficerami hiszpańskimi a włoskimi. 

SAMOLOT ZABŁĄDZIŁ. 

BURGOS, 11,6. — Radio Nacionat 'do-
"osi, iż hiszpański samolot turystyczny 
portcza* lout w pobliżu granicy francuskiej 
zabłądził 1 przeleciał nad Saint Jean de Luz 
Lotnik obniżył lot, by zorientować się, a 
zdawszy sobie sprawę z faktu, iż zabłądził 
powrócił do Hiszpanii, u g 

Radio Nacional podkreśla, iż fakt ten zo 
stał podany niezwłocznie do wiadomości 
publicznej i udzielono koniecznych wyja
śnień, i : s-:: ; I ' , ,6 fc*S 

ZNOWU TRAFIONO PAROWIEC 
ANGIELSKI. 

ALICANTE, 11.6. — Samoloty powstań 
cze bombardowały port, przy czym uszko
dzony został parowiec angielski „ W i n i -
fred". Samoloty bombardowały następnie 
centrum miasta. 

J u t r o o s t a t n i a r u n d a 

w y b o r ó w w C z e c h o s ł o w a c j i 

PRAGA, 11.6. — Jutro w niedzielę od
będzie się w Czechosłowacji trzecia i ostat 
nia runda wyborów samorządowych. Obej
mą one 8170 gmin na terenie całej repu
bl ik i . W tej liczbie jest 1880 gmin o więk 
szóści niemieckiej. 

Aż w 4000 gmin zgłoszono tylko jedną 
listę, wobec czego głosowanie nie odbę
dzie sie. 

Podarki ślubne od szacha i następcy tronu 
U d l a s i o s t r y k r ó l a F a r u k a . WWM 

ALEKSANDRIA, 11.6. — Król Faruk 
osobiście sprawdzał przygotowania robio
ne w Aleksandrii na przyjęcie delegacji 
irańskiej, która przywiezie podarki ślubne 
od szacha i następcy tronu dla księżniczki 

Fawzji, siostry królewskiej. Oczekują, że 
w składzie delegacji przyjedzie jedna z 
dam dworu teherańskiego, by uczyć księż
niczkę języka i obyczajów irańskich. 

Po złożenia listów uwierzytelniających w Kwirynale. 

N A D Z W Y C Z A J N A * E $ | A $61 *11 

Ambasador Rzeczypospolitej Polskiej w Rzymie Bolesław Wieniawa Długoszowski 
wraz z członkami ambasady i rzymskiego protokółu dyplomatycznego — po złoże
niu przez ambasadora listów uwierzytelniających królowi i cesarzowi Wiktorowi 

Emanuelowi III w Kwirynale. \ l 

Poufne konferencje byłych posłów. 
D z i s i e j s z e p o s i e d z e n i a g r u p p a r l a m e n t a r n y c h 

WARSZAWA, 11. 6. — W tych dniach 
bawiło w Warszawie kilkunastu byłych po
słów i działaczy przede wszystkim ze sfer 
ludowych. Tak np. przybył m. in. b. poseł 

I z b a h a n d l o w a w M e k s y k u M 

wydaliła członków-żydów 
MEXICO-CITY, 11 , 6. — Izba handlo

wa w Hermosillo, w stanie Sonora, wyda
liła ze swego grona wszystkich członków -
żydów. Powołany do życia komitet, złożo
ny z kupców meksykańskich, ogłosił, że 
konkurencja żydowskich kupców jest „nie
legalna". Członkowie komitetu pikietują 
sklepy żydowskie. Żydzi zwrócili się do gu 
bernatora stanu Sonora z prośbą o opiekę, 
na co otrzymali odpowiedź, ż-e już im udzie 
fono- wszelkiej opieki przewidzianej usta
wą. Antysemityzm w stanie Sonora zata
cza coraz szersze kręgi. 

BOJKOT W SOPOTACH. 
SOPOTY, 11. 6. — W uzdrowisku ką

pielowym w Sopotach przy wejściu do ła
zienek umieszczone są tablice z napisem: 
„Żydom wstęp wzbroniony". Na wszyst
kich plażach, w kawiarniach i restaura
cjach również wszędzie są rozlepione na
pisy: „Żydzi niepożądani". 

...I W AUSTRI I . 
W I E D E Ń , 11.6 . — Zdrojowisko Paycr 

bach pod Semmeringiem ogłosiło, że ku
racjusze - żydzi są niepożądani. 

Ułamki bomb zrzuconych nad Francja. 

Francuscy podoficerowie z odłamkami bomb, które zostały zrzcone przez eska-
drj ojjcych samolotów na terytorium Francji, 80 km od granicy hiszpańskiej. 

Fijałkowski, prof. Dubiel, b. poseł Moch-
niej, prezes działającego na Lubelszczyźnie 
Radykalnego Obozu Chłopskiego — Ma
ciąg, b. poseł adwokat Czernicki z Zamoś
cia.. Działacze ci odbyli podobno szereg 
wspólnych rozmów, w których mieli rów
nież uczestniczyć posłowie obecnego Sej
mu, przybywający na sesję. 

Czy rozmowy te mają na celu powoła
nie do życia nowej grupy, czy też rozmowy 
z O. Z. N. — trudno na razie ustalić. 

POPOŁUDNIOWE NARADY. 
WARSZAWA, 11. 6. — Na sobotę po 

południu zwołane zostały posiedzenia sze
regu grup parlamentarnych. Obradować 
będzie m. in- grupa Jutra Pracy, prezydium 
Klubu Drobnych Rolników oraz na ulicy 
Matejki ma odbyć się Konferencja prezesa 
koła parlamentarnego OZN. z wybitniejszy 
mi jego członkami. 

BARTEL CZY GRZĘDZIŃSKI? 
Obrady zjazdu klubów demokratycznych. 

LWÓW, 11. 6. — We Lwowie rozpo
czął obrady Zjazd Klubów Demokratycz
nych oraz wybitniejszych działaczy o ideo
logii demokratycznej z całej Polski. Na 
zjeździe ma być proklamowane utworzenie 
nowego Stronnictwa Demokratycznego. Ja
ko najpoważniejszych kandydatów na pre
zesów wymieniają: prof. Kazimierza Bar
tla i pułk. Januarego Grzędzińskiego. 

Wychodzący w Warszawie tygodnik 
..Czarno na Białym" ma zostać organem 
Stronnictwa Demokratycznego i zostanie 
przemianowany na dziennik. 

PUŁK. KOC WYCOFUJE SIĘ Z POLITYKI 
WARSZAWA, 11 .6 . — W kołach po

litycznych lansuje się pogłoskę, że b. szef 
O. Z. N. pułk. Adam Koc po powrocie z za 
granicy nie ma narazie zamiaru zająć się 
pracami politycznymi. Pułk. Koc ma objąć 
prawdopodobnie jedno z wyższych stano
wisk w administracji państwowej. 

Dolar 5.27'h 
Bank Polski notował dolary po 5.27 i 

pół, funty szterlingi 26.21, franki szwaj
carskie 120.60, franki francuskie 14.53, l i 
ry włoskie 22.00 

Wczoraj nastąpiło otwarcie sesji nadzwyczajnej Sejmu. Na zdjęciu — fragment 
z obrad sesji sejmowej. Na ławach rządowych rząd z premierem gen. Składkowskim 
na czele. Na fotelu marszałka Sejmu — zastępujący marsz. Cara wicemarszałek 
Schaetzel. Wszystkie projekty ustaw zostały odesłane do komisyj sejmowych, które 
zebrały się po zebraniu plenarnym po czym dokonano przydziału referatów. Referen
tem projektu ustawy o wyborze radnych miejskich został poseł Duch. Poseł Mirski 
złożył interpelację w sprawie odłożenia zlotu Sokołów >ye Lwowie. Termin następne

go posiedzenia Sejmu zostanie podany posłom do wiadomości na piśmie. 

rzepełileile w schroniskacb szkolird. 
Brak noclegów dla wycieczek do Warszawy. 

W A R S Z A W A , 11 . 6. — Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego zawia
damia, że wobec przepełnionych schronisk 
szkolnych, wycieczki szkolne, udające się 
do Warszawy, nie mogą liczyć na noclegi. 

Wycieczki bez uprzedniego zapewnie
nia sobie jnocleców bęzwarunkow^ je f>o-
winny przyjeżdżać do Warszawy. ' ' 

Wzmożony ruch osobowy na kolejach. 

WARSZAWA, 11.6. — Jak zwykle z 
początkiem lata występuje na kolejach 
brak wagonów osobowych. 

Zahamowane odnowienie taboru, spo
wodowane trudnościami finansowymi wply 
wa na konieczność ograniczenia ruchu tu
rystycznego, zmniejszenie liczby pociągów 
popularnych, powoduje tłok i niewygodę 
dla pasażerów podczas przejazdów urlopo 
wych. 

Na terenie niektórych dyrekcji kolejo
wych trzeba było odwołać szereg zapowie 
dzianych już pociągów popularnych z te
go względu, że wagony były potrzebne 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . P . P . ? 

dla pociągów normalnego ruchu. ' v * 
Wywołało to, oczywiście, niezadowo

lenie podróJnych, którzy właśnie w lecie 
pragnęliby jak najlepiej spędzić wolny 
czas i zwiedzić Polskę, korzystając z ta
nich pociągów popularnych. 

Według przybliżanych obliczeń tabor 
naszych kóWt -fraTezałoby uzupełni*; liczbą 
około 1.000 wagonów. Wymagałoby to, 
oczywiście^ olbrzymich funduszów i dłuż
szego, czasui Również i parowozy na PKP. 
są przeciążone pracą, a nowe zamówienia 
są zbyt szczupłe, by mogły wpłynąć na 
usprawnienie komunikacji. 

Przed naszymi kolejami stoi za tym po
ważny problem znalezienia sum na zakup 
wagonów. Jest to zagadnienie palące, tym 
bardziej, źe ruch osobowy wzrasta coraz 
bardziej. 

Wojska chińskie 
w syiuacit bez wyfccia. 

TOKIO, 11. 6. — Wojska chińskie skon 
centrowane w pobliżu Czengyangkwan zo
stały rozbite. Znalazły się one po zajęciu 
Czengyangkwan w sytuacji bez wyjścia u 
zbiegu rzek Y ing i Hwai . Straty chińskie-
sięgają kilku tysięcy zabitych i rannych. 

R e l i k w i e ś w . A n d r z e j a B o b o l i w d r o d z e d o k r a j u 

Dzisiaj o godz. 6 rano zostały uroczyście powitane na granicy Rzeczypospolitej w 
Zebrzydowicach relikwie św. Andrzeja Boboli, które wzraz z asystą duchownych 
i świeckich, w specjalnym wagonie-kaplicy zostały przewiezione z Rzymu. Na zdjęciu 
relikwie Św. Andrzeja Boboli w specjalnej trumnie, przenoszone w uroczystym 

kondukcie ulicami Wiecznego Miasta. 



Krwawa majówka „Śmietanki towarzyskiej9' 
Syn Inspektora ubezpieczeń walczy ze śmiercią 

BIAŁYSTOK, 11.6. — Odbywała się w 
Geniuszach pod Sokółką urządzona przez 
Kółko Rolnicze mocno zakrapiana alkoho
lem zabawa. Na majówkę wybrała się rów 
nież śmietanka towarzyska z Sokółki. Po 
południu zebrało się całe towarzystwo w 
miejscowej „sali balowej". W pewnym mo 
mencie między gośćmi z Sokółki a auto
chtonami powstało nieporozumienie, które 
bardzo prędko przekształciło się w kłótnię 
a w końcu w bójkę. 

Lekarz weterynaryjny Korduła został 
przez autochtonów ordynarnie zwymyśla
ny, zaś Wacław Badura, który stanął w 
obronie towarzysza, otrzymał cios stołkiem j 

głowę. 

Gdy bowiem goście sokolscy wracali 
do Geniusz zostali na polu napadnięci 
przez obrażonych uczestników wiejskiej 
majówki. Inspektor Ubezpieczeń Wasilew-
wski został uderzony kamieniem w głowę, 
spadając z furmanki. Do leżącego na polu 
przypadł jeden z napastników, zadając mu 
trzy pchnięcia nożem w plecy. 

Równocześnie syn insp. Wasilewskiego 
który stanął w obronie ojca został tak silnie 
uderzony kamieniem w głowę, że stracił 
przytomność, której do ostatniej chwili nie 
odzyskał, tak, że słaba jest nadzieja, by u-
dało się go utrzymać przy życiu. 

Policja przeprowadziła natychmiast do 
j chodzenie i aresztowała sprawców krwa-
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Po raz pierwszy w Lodził Film najnowszej produkcji p. t. łoV:R 

„ T Y Ś M Ó J C A Ł Y Ś W I A T " 
Reżyseria: MAX NEUFELD. 

W roi. gf. LUIZA ULRICH, MAURICE WEINMANN. Nadprogram: Atrakcja Molly Plcon. 

G O Ś C I E W R O L I 6 A R S 9 N O W . 

w 
Na tym jednak nie skończyło się. Finał! wej rozprawy nożowej, 

bójki rozegrał się w nocy za wsią. ' 

Bony turystyczne nie przyjęły sie 
Pozostaną w obiegu tylko do końca 1939 r. 

WARSZAWA, 11.6. — Dopiero teraz 
przesądzony został już ostatecznie dalszy 
los t. zw. bonów turystycznych i kuponi-
ków kilometrowych, dołączanych w cha
rakterze premii do towarów w sklepach 
szeregu firm. Jak się dowiadujemy z mia-
fodajnego źródła, bony turystyczne, na któ 
re wymienia się wspomniane kupony — 
pozostaną w obiegu tylko do końca 1939 
n k u . Likwidacja tego systemu, który miał 
na celu przede wszystkim propagandę tury 
styki i kolei w Polsce — jest wynikiem do
syć słabych rezultatów rozpowszechni.:iia 
bonów przez przemysł i handel. Rynek ODI 
ski wykazał; iż z wielu względów nie jest 
dostosowany do tej inowacji, a jednocze
śnie cały szereg firm odnosiło się do systc 

mu kuponów kilometrowych z pewnymi za 
strzeżeniami z uwagi na przepisy o nie
uczciwej konkurencji, które nie dość wyra 
źnie wypowiadają się co do stosowania ta 
kiej metody reklamowej. Przygotowywa
na nowa ustawa o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji przynieść ma już zakaz doda
wania podobnych premii. 

Wobec tego, iż w chwili obecnej jest 
w obrocie kuponów kilometrowych na oko
ło 300.000 km i szereg fabryk prowadzi j j -
szcze tę akcję, likwidacja nastąpi dopiero 
z końcem przyszłego roku i z tego względu 
publiczność może nadal śmiało korzystać 
z przysługujących jej premii w postaci bez 
płatnych przejazdów kolejowych. 

Robotnik wykopał ruble carskie 
p r a s y b u d o w i e a u t o s t r a d y . 

PIOTRKÓW, 11.6. — Jeden z robotni
ków, zatrudnionych przy budowie autostra 
dy, natrafił na terenie majątku Lipicze na 
flaszkę z uciętą szyjką, w której znajdowa 
ła się większa ilość srebrnych rubli car-

Wysiedlenie 0.0 Marianów 
z Drut. 

WILNO, 11.6. — Wojewoda wileński 
wydał zarządzenie, mocą którego wszyscy 
Ojcowie Marianic-Białorusini mają w 
czerwcu opuścić Druję. 

Dotyczy ono następujących księży: O j 
ca Józefa Daszuty, proboszcza kościoła w 
Drui, ojca Kazimierza Smulki, wikarego pa 
rafii i ekonoma klasztoru drujskiego, ojca 
Witalisa Chamionka, katechety szkół po
wierzonych i mistrza nowicjatu oraz ojca 
Jerzego Ńaszyry prefekta gimnazjum pol
skiego w Drui. 

Zarządzenie nie dotyczy jedynie ojca 
superiora, Władysława Łysika, jako Pola-

skich. Władze administracyjne wszczęły 
dochodzenie, celem ustalenia bliższych da
nych co do znalezionego srebra. 

Dwie większe firmy podpisały umowę. 
ŁÓDŹ, 11. 6. — Wrzioraj około g. 10 wieczorem 

rozpoczął się Mrajk w największyrh łódzkich restau
racjach, kawiarnin-h i cukierniach, stosownie ilo 
uchwały powziętej przez komisję międzyzwiązkowo, 
kuchmistrzów i kelnerów oraz delegatów pracow. 
niczyrh. 

Członkowie komisji strajkowej otrzymali odpo
wiednie pełnomocnictwa na piśmie, upoważniające 
ich do podejmowania interwencji w tych zuklail.i- li. 
gdzie doszłoby do sporadycza, eh incydentów. 

Zgodnie z decyzja komisji międzyzwiązkowej, 
strajk okupacyjny rozpoczęto w zakładach Tivoli, 
Hotel Polski, Kuma, ltachus i Manteuffel. Strajk 
zwykły rozpoczęty został w Europie, Komecie. 111-
ije, Carlo, Wersalu, Harz" Udziałowym, harzc Piotr, 
kowska 10U i kawiarni Europejskiej. 

Około g. 10 wieez. w zakładach tych kelnerzy 
zwrócili się do gości i prośba o Uregulowanie ra
chunków, ponieważ personel 7.1 chwilę przestanie 
pracować. W niedługi) chwilę po tym kelnerzy prze
stali obsługiwać gości. 

Z zakładów gastronomicznych poczęli wy
chodzić częściowo goście. Część z nich pozo
stała, obsługując się sama. W restauracjach go 
ście sami podawali do stolików napoje i zaką
ski otrzymane z bufetu. Posiłków z kuchni 0 -

trzyińać nie można było, gdyż kuchmistrze I 
personel pomocniczy również rozpoczęli strajk. 

Dziś sytuacja o tyle uległa zmianie, że re
stauracja Manntcuffcl i kawiarnia Europejska 
podpisały umowę. Jeszcze wczoraj umowę pod 
pisała (irand-Cafe, toteż czynna była w póź
nych godzinach wieczornych bez przerwy. 

Dziś komisla międzyzwiązkowa pracowni
ków przemysłu gastronomicznego obchodzi w 
dalszym ciągu zakłady objęte strajkiem I pro
ponuje podpisanie umowy. Nie Jest wykluczone, 
że cały szereg zakładów podpisze umowę. Spo 
dziewanc Jest również dojście do skutku nad
zwyczajne) konferencji z zakładami zrzeszony
mi. 

Strajk ma przebieg spokojny. We wszy
stkich okupowanych zakładach partule wzorowy 
porządek. 

ZYCIE ZGIERZA * 

CO NALEŻY CZYTAĆ? 
W y s t a w a p r a s y k a t o l i c k i e j . 

W dniach od 12 do 19 czerwca 1 br. odby
wać się będzie w naszym mieście „Tydzień 
trasy katolickiej", zorganizowany z inicjatywy 
ks. prof. dr A. Roszkowskiego przez Akcję Ka
tolicką w Zgierzu. 

Zadaniem „Tygodnia" jest pouczenie I wska 
ranie społeczeństwu polskiemu dobre) prasy, do 
brych książek, opartych na etyce katolickiej, 
oraz zwrócenie uwagi na skutki lektury bruko
wej, gazet antychrześcijańskich szerzących n J 
swych łamach idee niezgodne z duchem katoli
ckim narodu polskiego. 

Aby uzmysłowić to organizatorzy urządzała 
„Wystawę Prasy Katolickiej" połączoną z wy
stawą katolickich wydawnictw książkowych. 
Wystawa zapozna czytelników z nieznanymi 
czasami wydawnictwami katolickimi i wskaże, 
co należy czytać, a co zwalczać jako gangrenę 
społeczną. 

ŻYCIE PABIANIC. 

Budawa mostów na szosie łaskiej 
„Drewniane" niebezpieczeństwo zostało usunięte 

Na iłotJe łaskiej, pomiędzy Pabianicami a Ła- | NOWE ZAJŚCIE W I1IURZE FUNDUSZU PRACY, 
łlrfem, drogę główna przecina kilka rze. zek, ponad 
którymi pobudowane tostały dość prymitywne ino-
»tv drewniane, które stale wymagały naprawy i pod 
Względem swej wytrzymałości przedstawiały wiele 
do życzenia. 0'tatnimi czasy niedogodności te po. 
atzjiowiono ii«unać j obecnie pr.wadzona jest prie-
bodowa dalszych dwóch mostów na szosie pod La
tkiem, które zastąpione zostano, masywnymi mo»ta. 
mi nowymi o silnej konstrukcji. Wszelki ruch ko
łowy w tych miejscach odbywa się droga okrężn,, 
jednak tui w pc/bliżu budujai-yeli się nowych obiek
tów i nie utrudnia normalnej komunikacji kołowej. 
Pn przeprowadzeniu przebudowy mostów szota La. 
»k 1 tyska wiele na twej solidności i ttanle się na
leżyta droga tranzytowa. 

N A D A L JEŻDŻĄ PO C H O D N I K A C H . 
Pomimo ustawicznych oftrzeień w prasie i ko-

nonikalÓY policyjnych, rowerzyści pabianiccy w 
dai.iyni ciągu, jakby tobie drwili x wtzelkich naka-
fów, «; ile jeżdżą po chodnikach, przeznaczonych dla 
on S pieszych. Hoziuehwaleni »a taei.gólniej na pe
ryferiach miasta, gdzie brak władiy policyjnej, ro
werzyści, jadać chodnikami, dzwonią, aby ntlępo. 
wono im 1 drogi, pomimo se miejsce ich jest na je-
adni. a nie na rhodnikn-h. 

Oto pociągnięto do odpowiedzialności karnej je-
azcia jednego rowerzystę, niejakiego Pinara Włady. 
ałiwa, zamieszkałego w Pabianicach przy ul. Moniu
szki, który jechał chodnikiem na ulicy Łaskiej. 

SZCZOT Stefan zgubił świadectwo ukonezenia 
szkoły pow. nr 36 u!. Drewnowska 88 w Łodzi. 

ZDZISŁAW SWENDERSKI zarubit bilet ucz
niowski, wydany przez Dyrekcję K.E.Ł. 

POTRZEBNA od zaraz krawcowa dn domu na 
kilka dni. N.-Zarzewska 49, m. 12, U Piętro. 

SZYMAŃSKI BOLESŁAW, u'.. Braterska 40, 
zgubił legitymację zapomogową, wyd. w Ło-

aży .— 
DAiRMO! Dajemy darmo gruz do betonu itp., 
Piotrkowska 220* 

W biurze Ftindiii>zu Pracy w Pabianicach przy 
ul. Pomorskiej miał miejsce jesa-ze jeden wypadek 
zakłócenia spokoju, uniemożliwiającego normalny 
tok pracy b iurowej. 

Niejaki Cholwck Karol, zamieszkał)' przy ulicy 
Zielonej 12, bezrobotny, v; pewnej chwili począł się 
awanturować, czym przeszkodził urzędnikom w speł
nianiu swych obowiązków. 

Dyżurujący tamże policjant spiso) awanturują
cemu t ir protokół. 

NOWE KĄPIELISKO RZECZNE. 
Przed wielu laty znane było ogólnie w Pabia

nicach i ttale odwiedzane przez tłumy mieszkańców 
kąpielisko przy ul. Mugtj — Nawrockiego, które 
ie twymi łazienkami kąpielowymi, łódkami, ogro
dem i tp. atrakcjami, niezwykle pociągającymi w o. 

! krejic upalnego lata, by io popularnym miejscem wy 
ipeczynkowym dla pahianirzan. Miejscowość ta wraz 

z młynem wodnym przechodziła różne koleje losu 
i stale zmieniała swy-h właścicieli, którzy a tych, 
ta* innych względów nie starali tię o utrzymanie 
tak M n . u, jak i ogrodu w należytym stanie. W r e 
szcie doszło do tego, że kąpielisko w tym miejscu 
przestało w ogóle istnieć, bowiem staw i rieka ule
gły zamuleniu i okolica stała się .. /•••wi.nna", a tym 
>Biiiyra wykluczająca wszelka kapie.l i wypoczynek. 
Obecnie majątek po Nawrockim przeszedł defini
tywnie w ręce byłego właściciela masarni w Pobia j 
n :i-aeh, p. Lewityna, który energicznie wziął »ic do 
oczyszczenia stawu i okolicy. Regulacja stawu zo-
ttała już ukończona i obecnie staw, korzystając z 
przepływającej w tym miejscu rzeki Dobrzynki, któ 
rej wodami jest stale zasilany, ? powrotem stał sie 
zdatnym do użytku jako kąpielisko dla wszystkich 
spragnionych orh'ody amatorów kąpieli. 

Pojawiły tię równeł na stawie łódki i kajaki, co 
razem wziąwszy sianowi powrót do dawnyrh stosun. 
ków, rz;niarych z tego miejsca prawdziwe i poży
teczne kąpielisko rzeczne. 

Niezadługo pobudowane zostaną szatnie dam-kie 
i mc-kle, bufet oraz pin -korca plaża nadbrzeżna. 

Wszystkim tym poczynaniom p. Lewityna nale
ży przyklu-ner. bowiem m;v*zeic p: blanicranie zdo. 
będo nalcż-te kfpelłsko, którego brak przez długie 
lata dał się wszystkim odczuć. 

Otwarcie ..Wystawy" odbędzie siz futro tj. 
w niedzielę 12 bm. o godz. 11 w salach Akcji 
Katolickiej w domu parafialnym przy ul. Sze
rokiej 8. 

Wystawa czynna będzie codziennie od godz. 
16 do 21 zaś w dni świąteczne od godz. ti do 
21 bez przerwy. Wszyscy powinni zwiedzić 
„Wystawę" tym bardziej, ie wejście jest bez
płatne. 

DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI. 
Jutro odbędzie sit w naszym mieście „dzień 

spółdzielczości" organizowany przez sklepy 
zgierskie spółdzielni „Powszechne" w Łodzi o-
Taz Spółdzielnię Przemysłowo-Handlowa „Ju
trzenkę". Program „Dnia" przewiduje o godz. 
12 zbiórkę członków sklepów, członków „Ju
trzenki" i ich rodzin oraz sympatyków na dzie 
dzińcu Spółdzielni przy ul. Piłsudskiego 6. Stąd 
pod tęczowym sztandarem wyruszy pochód do 
kościoła parafialnego na nabożeństwo, które od 
będzie się o godz. 12.30. 

Po nabożeństwie w sali Tow. Śpiew. „Lut
nia" odbędzie się o godz. 13.15 Akademia Spól-
dzie'cza na program której złożą się produkcje 
Kola Młodzieży Spółdzielczej w Łodzi, posiada
jącego własną orkiestrę symfoniczną, chór oraz 
sekcie dramatyczną. Przemówienia wygłoszą: 
p. Szybszak z „Jutrzenki" oraz p. Durko z Ło
dzi. 

W „dniu spółdzielczym" udekorowane zosta 
ną sklepy spółdzielcze. „Dzień" odbywać się 
będzie pod hasłem „Przez spółdzielczość — do 
niezależności gospodarczej Polski Pracującej". 

Należy stwierdzić przy okazji, że idea spół
dzielcza, która przechodziła w Zgierzu ciężki 
kryzys, zaczyna znowu się dźwigać i nabierać 
zaufania w społeczeństwie, ciężko zawiedzionym 
i dlatego trudniej się teraz nawracającym. 
„D/.ień spółdzielczości" będzie przeglądem sił 
spółdzielczych na terenie naszego miasta. 

WAŻNE DLA MŁODZIEŻY SPORTOWEJ. 
Miejski Komitet WF i PW w Zgierzu komu

nikuje, że dzisiaj tj. w sobotę dn. 11 bm. o g-
17 odbędzie się na Stadionie Miejskim zbiórka' 
zawodników, którzy chcą korzystać z trenin
gów instruktora miejskiego, celem ustaleni i 
dnia i godziny tych treningów. 

Jednocześnie komunikują, że 4 Okręgowy 
Urząd Wychowania Fizycznego w Łodzi orga
nizuje w czasie od 18 lipca do 6 sierpnia 1938 r. 
trzytygodniowy kurs przodowników piłki ręcz
nej iszczypiorniak, koszykówka, siatkówka) w 
Rudzie pod Skierniewicami. Na kurs mogą być 
przy.ęcl zaawansowani zawodnicy w wieku od 
18 do 26 lat o sprawności fizycznej na po
ziomie P.O.S. Całkowity koszt utrzymania wy
nosi zł 5.—. Przejazd za 75 proc. zniżką kole-
K1 Ro

zgłoszenia na kurs należy kierować do se-
kretariatu ŁOZPR. w Łodzi ul. Andrzeja 3 do 
dn. 20 bm. • • 

Przy zgłoszeniu należy pedać: imię i nazwi
sko, wiek. wykształcenie, potwierdzenie przyna 
leżności klubowej, świadectwo lekarskie, do
kładny adres i fotografię. Uczestnicy powinni 
po !' ' i pełny, ekwipunek sportowy. 

ZABAWA KOLEJARZY. 
Jutro, o godz. 15 przy ul. Piłsudskiego 62 

odbęJzie się wielka zabawa ogrodowa polrczo 
na z loteria fantową i najróżiiorodnipi-zyini im' 
prczaml. nrza.dzona przez Kolejowe Przysposo-
oieuie Wojskowe — stacja Zgierz. i 

ZGROMADZENIE W Ł Ó K N I A R Z Y Z.P.Z.Z. 
?,ÓI)Z, U , 6. — Jutro, w niedzielę, dnia 12 bm. 

0 g. 9.30 w lokalu Resursy przy ul. Kilińskiego 123 
odbylzic się wielki* zgromadzenie organizacyjne ro
botników przemysłu włókienniczego, zwołane przez 
Zjednoczenie Polskich Związków Zawodowych 
(ZPZZ) w Łodzi. 

Na zgromadzenie to prz.yjcdzio przedstawiciel 
wydziału wykonawczego ZPZZ. 

PRZED Z A W A R C I E M U M O W Y ZBIOROWEJ 
W PRZEMYŚLE D Z I A N Y M . 

Wczoraj odbyła się pierwsza konferencja w In 
spekcji Pracy, zwigzana ze sprawo przygotowania 
lek^ln umowy zbiorowej dla przemy su dzianego.— 
Z ramienia związków pracowniczych występowali 
pp. Grabów iceki z ZPZZ, jako generalny referent 
postulatów, i Jurczak ze związków klasowych. Prze. 
bieg rokowań był pomyślny. Jedynie przedstawiciele 
drobnego przemysłu dzianego maja pewne zastrzc-
żenia w stosunku do stuwek plac, tłumacząc się nie
możno Via wytrzymania konkurencji wielkich za
kładów przemy-łowyeh. 

Przedstawiciel ZPZZ wysunął projekt objęcia li
niowa również majstrów przemysłu dzianego, a o-
kręgowy inspektor pracy stwierdził możliwość na. 
dania umowie, w razie jej przyjęciu, mocy obowią
zującej powszechności. W tym *i,aiiir rzeczy zawar
cie nowej umowy zbiorowej mu bardzo dobre widoki 

Obecnie szczegóły umowy oprnowane hęda, przez 
komisję mieszana (przemysłowcy i związki pracow
nicze). Pierwsze posiedzenie komisji w dniu 11 bm. 

OBRADY W WARSZAWIE. 
Jutro w Warszawie rozpoczną się obrady 

władz głównych Chrześcijańskich Związków Za 
wodowych. Będą to obrady komitetu Wyknnaw 
czego ChZZ w Polsce, Na porządku obrad znaj 
dą się między innymi zagadnienia programowe 
1 otganizacyjne związku co do których zapadły 
uchwały na odbytym w maju br. krajowym 
zjeździe ChZZ. 

Z Łodzi wyjeżdża na obrady komitetu Wy
konawczego Jego członek p. Lucjan Dębczyński 
prezes okręgowy łódzki ChZZ. 

BEZ Z M I A N . 
W labryce Dentalia strajk okupacyjny trwa 

bez zmian. . 

INCYDENTY W CEGIELNIACH. 
Strajk w cegielniach okręgu łódzkiego rów

nież trwa nadal. W kilku zakładach doszło do 
Incydentów, przemysłowcy bowiem chcieli usit-

BEZ REZULTATU. 
Odbyła w Warszawie konferencja w Mini

sterstwie pomiędzy przedstawicielami przemysłu 
I zw. majstrów nie dała pozytywnych rezulta
tów, mimo, iż trwała 3 I pól godziny. Zadecy
dowano, że zwołana zostanie nowa konferencla, 
która prawdopodobnie odbędzie się już w Ło
dzi. Przybyłby oczywiście na nią delegat mini
sterialny. 

abro/ćl wtHiinumofxv! 

/.0\MtM\ i WYP4B.ll. 
(—) Samoloty powstańcze zatopiły znowu 

dwa statki angielskie „Isadora" i „Thorpeharen' 
— które przywiozły broń dla wojsk czerwo
nych w Alicante 1 Castellon. 

(—) Francuska izba deputowanych jednogło
śnie przy akompaniamencie oklasków na wszy
stkich ławach uchwaliła na wniosek premiera 
Daladicra kredyty w sumie 24 milionów fran
ków na wydatki, związane z odwiedzinami kró 
lewskiej pary angielskiej w Paryżu. 

(—) Rząd czechosłowacki uznał, że memo
riał Niemców sudeckich może tworzyć podsta
wę do dyskusji. Rząd czeski ze swej strony o-
pracował ,1 projekty statutu narodowościowego. 

(—) Uruchomienie komunikacji kolejowe! 
między Polską a Litwą nastąpi 25 bm. 

(—) W niedzielę odbędzie się w Krakowie 
O g ó l n o p o l s k i zjazd katolickich stowarzyszeń ko
biecych dla złożenia hołdu królowe) Jadwidze. 

(—) „Dziennik Ustaw" przynosi rozpo
rządzenie ministra sprawiedliwości o zam
knięciu list adwokatów j list aplikantów 
adwokackich w okręgach izb adwokackich 
w Warszawie, Katowicach, Krakowie, Lu
blinie, Lwowie, Poznaniu, Toruniu i Wilnie. 
Zamknięcie 'wymienionych list weszło w ży
cie z dniem wczorajszym. 

(—) W Ciechanowie 18-letni Tadeusz 
Bielak kilkoma ciosami noża zamordował 15-
letnin Sabinę Kniażakównę, ponieważ wzgar 
clziła ona miłością. 

Po dokonaniu zabójstwa Bielak poderżnął 
sobie nożem gardło i odwieziony został w 
stanic ciężkim do szpitala. 

('—). Wobec rozbieżnych zarządzeń ku
ratoriów' opublikowanych w prasie codzien
nej o terminie zakończenia bieżącego roku 
w szkołach powszechnych i średnich, Mini
sterstwo W. R. i O. P. zawiadamia, iż bieżą
cy rok szkolny zakończy się jak przewidują 
odpowiednie rozporządzenia w dniu 21 czerw 
ca b. r. 

(—-) Wczoraj wieczorem w siedzibie pol
skiej akademii literatury odbyło się uroczyste 
zebranie P. A. L., poświęcone powitaniu no
wego akademika literatury lana l.orcntowl-
cza oraz wręczenie nagrody P. A. L. dla mło
dych Stanisławowi Piftakowi. 

(—) Prezydent R. P. wyjedzie na urlop 
wypoczynkowy do Abacji nad Adriatykiem. 
Podróż będzie miała charakter nieoficjalny. 

(—) Policja stołeczna aresztowała niebez 
pleczncgo kasiarza Juliana Dylewskiego, po
chodzącego z Łodzi. Dylewski dokonał sze
regu włamań do składów jubilerskich w War 
szawic, Łodzi i innych miast. 

(—) W najbliższych ilniurh uruchomiona zosta
nie w Kielcach, nowocześnie urządzona, fnbrykn ko
stek bulionowych, wybudowana przez Związek Spo
żywców „Społem". Wspomniany Związek przystąpił 
ponadto do budowy fabryki drożdży, która zostanie, 
wyposażona w n.jnowoeaeśnlrjsa. urządzenia lerh-
nlcitie. TVa' terenie ' K M e " rnnTduie" się ponadto w 
budowie fabryka iskrowników samochodowych oraz 
projektowana jest budowa fabryki motocykli. Nie
zależnie od teao ma być ururhoiiiiona w Kielcach 
fabryka obróbki szlachetnych kamieni, które maja 
duże zustosowunle w nowoczesnym budownictwie. 

(—) Przed warszawskim Sadem Apelacyjnym roi 
począł tlę wczoraj proce* Władysława Skwleraw-
skięgo, skazanego w pierwszej instancji na karę śmier 
ci za zamordowanie szefeaa śp. SzJendaka. 

Sod postanowił na posiedzeniu dzistejtr.ym prte-
słuibać ekspertów psychiatrów, którzy badali Skwle. 
rawskiego. 

(—) Pod Lublinem ipłonęła otada Zaklików 
(powiat Janów Lubelski). 112 zagród poszło z dy. 
mcm. 

( _ ) W Koluszkach odbył tlę pogrzeb traglcznifl 
zmarłego pocztyliona, ip. Stanisława Słowikąwtkie-
go, który zginał podrzai służby, najechany prżei pa
rowóz. W pogrzebie wzięli udział prorownlcy pocz. 
Iowi z dyrektorem Manderkim oraz. kier. Urzędu 
Orłowskim na ezele. 

(—) Ministerstwo Skarbu zezwoliło To
warzystwu Kredytowemu w Łodzi na wypusz 
czenie pierwszej transzy nowej emisji 5-pro-
centowych listów zastawnych w wysokości 
3 milionów złotych. 

U c h w a ł y S y n o d u P o l s k i e g o H 

wchodzą 16 bm. w życie. 
WARSZAWA, 11. 6. — Dnia 16 bm. 

wchodzą w życie i zaczną obowiązywać 
wszystkich katolików w Polsce uchwały 
Pierwszego Polskiego Synodu Plenarnego. 
Jest rzeczą konieczną, aby uchwały Syno
du, które głęboko wkraczają w życie du
chowe społeczeństwa, stają się regułą su
mienia, a zarazem drogowskazem w dzie
dzinie wielu pojęć i zagadnień, — były do
stępne i znane szerokiemu ogółowi. Zada-

P O C H M u n S © 
S t a n p o a o d y w Ł o d z i . 

ŁÓDŹ, 11. 6. — Dzit o g. 9 rano temperatura 
w śródmieściu wynosiła 16 stopni powyżej zero. — 
W ciągu nocy ubiegłej najniższa ciepłota wynosiła 
plut 14 ttopni. Ciśnienie barometryezne spadło w 
dalszym ciągu do 754 milimetrów. Pogoda będzie 
w ciągu dnia dzisiejszego pochmurna ie skłonnością 
do opadów i burz. Nieco chłodniej. 

Słabe whtry zd-hodnie. 

HSk L T lid 1 C H T 
P I O T R K O W S K A 1 6 1 , teł 24-521 i POŹdr W l f a i l f t f € l l l C 0 
przyjmuje od godz. 8 — 9 rano od 12 — 3 
1 cd 7 — 9 wlecz., n'edz.e:e i święta od 

9 — 1 0 rano. 

niem więc duszpasterzy, organizacyj kato
lickich i prasy będzie spopularyzowanie 
tych uchwał tak, aby nie tylko inteligencja 
ale i lud polski mógł zapoznać się z ich 
treścią. 

Wielkie znaczenie uchwał Synodu pole
ga nie tylko na tym, że porządkują one i 
unifikują prawodawstwo, obrzędowość i 
tradycje Kościoła w Polsce, że precyzują 
one obowiązki i wskazania dla duchowień
stwa i świeckich, ale również, że rozstrzy
gają w sposób jasny i definitywny proble
my aktualne, usuwając na tej drodze nie
bezpieczeństwa grożące wielu w obecnych 
warunkach pomieszania pojęć. W ten spo
sób uchwały Synodu, obejmując cało
kształt życia, ustalają i kodyfikują te zasa
dy, które w odnowionej Rzeczypospolitej 
mają gruntować wiarę, utwierdzać obycza
je katolickie, usuwać nadużycia i w sto
sownej mierze ujednolicić życie k^ ' : : elne 
kraju. 

POTRZEBNA ekspedientka do składu wędlin 
oraz człowiek do koni. Ruszczak, ulica Brze
zińska 06. 

D O M drewniany oficyna do sprzedania, ulica 
Kresowa 22 za Niciamią. Wiadomość na miejscu 

ŁÓDŹ, 11.6. — Dziś w nocy powstał p°-
l żar w domu nr. 48 przy ul. Przejazd, stano

wiącym właswrść małżonków Włodnr*!: ;ch-
Na miejsce przybył III od.lział Straży Pożar
nej, który w ciągu 50 minut pjebezpjecztń-
stwo usunął. Okazało się, że ogier. wybflcW 
wskutek znacznego nagromadzania sic s.ndzy 
w przewodach koitiiiiowych. Strat nie zanc 
towano 

http://WYP4B.ll
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tâ Miat ̂ ^^^ Ĵ̂ ^ mieni małżonkowie 
W „l̂ r̂yslcim Biurze Poszukiwań". 

Paryż, w czerwcu. 
W poczekalni ministerstwa, gdzie mia

łem pewne sprawy do załatwienia, wpadł 
mi do rąk numer „Police Parisienne" ( „Po 
iicji Paryskiej"), oficjalnego biuletynu, 

Sensacyjna 
zmiana 

w P u d r a c h 
do Twarzy 

Precz z 
D" 

IfOWT PUDER niEWIDOCZHY dl SKÓRZE. 
lUDAJE [DOOWKE MTOMUIE PIEHilO. 

Eleganckie Francuzki lansują nowe) modę. 
Znalazły one nowy puder do twarzy, nadający 
jrzoskwlnlową cerę bez siadu połysku 
FNTI cały dzień. 

Tajemnica polega na nowym sposobie fabry
kacji, dzięki któremu najcieńszy puder trzy
krotnie przesiewany przez Jedwabne sita, Jest 
'mieszany z Podwójną Pianką Kremową. Ten 
najnowszy system—wynik długoletnich dociekań 
francuskich chemików—został obecnie opaten
towany przez firmę Tokalon. Puder Tokalon 
kładzie na zawsze kres połyskowi nosa I 
tłustoscl skóry. Nadaje niezwykle piękne cerę 
która pozostaje absolutnie matowa przez 6 
godzin. Ani wiatr, ani deszcz lub pocenia 
się nie spowodują Jut połysku Pani SKÓry o 
tle używa Pani Pudru Tokalon „matującego", 
spreparowanego według oryginalnego francus
kiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Nada cerze Pani twleźosc I piękno 
płatków różanych I spotęguje w dwójnasób Jej 
urodę. Ządal Pudru Tokalon—Istnieje w 10-clu 
prześlicznych odcieniach. Zł. 1,40 I zł. 2,50. 

wydawanego przez paryski urząd bezpie
czeństwa publicznego. 

Zaciekawiło mnie sprawozdanie tak 
zwanego „Biura poszukiwań w interesie 
rodzin" i postanowiłem skorzystać z naj
bliższej wolnej godziny, by u źródła, lo 
jest w Głównej Komendzie Francuskiej 
Policji Państwowej, zasięgnąć bliższych 
informacyj o tym dziale, z konieczności ru
chliwym i sprężyslym w tak olbrzymim, jak 
Paryż, ludzkim skupisku. 

Jakoż nazajutrz legitymacja dziennikar
ska otworzyła mi drzwi z napisem: „Oso
bom obcym wstęp wzbroniony", i jeden z 
funkcjonariuszów chętnie mi udzielił wy
jaśnień. 

Okazuje się, że w jednym tylko depar
tamencie Sekwany liczba zaginionych, męż
czyzn, kobiet i dzieci sięga rocznie 15 ty
sięcy. 

Pierwsze alarmowane bywają natural
nie komisariaty. 

Tu odbywa się pierwsza selekcja przed 
skierowaniem poszukujących do „Biura 
Poszukiwań". 

Odpadają przede wszystkim wszyscy, 
nie będący w stanie wykazania stopnia fa
ktycznego pokrewieństwa z osobą zaginio
ną. Biada więc ofiarom niezalegalizowa-
nych, choćby najgorętszych sercowych 
więzów. 

Drugim rodzajem osób, odsyłanych w 
tym wypadku na parę dni, dla przeczeka
nia, są zbyt łatwo tracące głowy matki 
dorosłych synów, lub prawowite małżonki, 
meldujące z rozpaczą, źe syn lub mąż „nie 
wrócił dziś na noc". Najczęściej w tych 
wypadkach cierpliwość zostaje uwieńczona 
i osoby „poszkodowane" nie mają potrze
by zgłaszania się do komisariatu w drugim 
erminie. 

Organizacja Biura Poszukiwań opiera 
się na podziale, tragicznych w swojej tre
ści, zgłoszeń na trzy główne poddziały: 

l-o Zaginięcia, dla których można przy
puszczać podłoże zbrodni. Te przechodzą 
do resortu policji kryminalnej. 

2-o Zaginięcia na skutek nieszczęśli
wych wypadków. 

3-o Zaginięcia dobrowolne. 
Ula drugiej kategorii prowadzona jest 

olbrzymich rozmiarów, możliwie najszcze-
gółowsza, kartoteka, gdzie zatrwożona ro
dzina może dwa razy dziennie osobiSciej 
sprawdzać spis sygnalizowanych, licznych 
w wielkiej stolicy, ostatnich wypadków. 
Potem z bijącym sercem mogą biec do 
szpitali lub kostnicy anatomicznej dla 

ewentualnego ustalenia tożsamości chore
go lub zabitego. 

Ogólna suma osób zaginionych za rok 
1937 wyniosła 14.606. Poszukiwania w 
8\ZI wypadkach, to znaczy ponad 50 pro;, 
odniosły dobry skutek. 

Na pierwszy rzut oka, rezultat, zdawa
łoby się zadowalający. Jednak uprzytomnić 
sobie trzeba, że pozostałe 6447 istnień 
ludzkich na zawsze, i z pewnością w dra
matycznych okolicznościach, bez śladu w 
icjnym tylko Paryżu, zeszło z tego świa
ta. Refleksja raczej ponura. 

Pomiędzy poszukiwanymi było 4083 
mężów, odnalezionych 2803, a więc poło
wa. 

Zgubionych żon było 3042. 
Potem idą: pełnoletnie dzieci, wujo

wie, siostrzeńcy i dalsi kuzyni. Tych od
szukano zaledwie jedną piątą: 720 na 
3798. 

Względnie mniej poszukiwanych było 
rodziców, bo tylko 568 ojców i 444 matki. 
Nie dowodzi to wcale słabych uczuć sy
nowskich, lecz tylko, iż zgłaszały się o 
ich odnalezienie zamiast dzieci współmał
żonek. 

Policja nie pobiera opłat za swoje sta
rania, które są wielce utrudnione z powo
du, iż we Francji, gdzie nie istnieje reje
strowany spis ludności, nie wolno bez ze
zwolenia ukrywającej się osoby wyjawić 
jej adresu. 

Przewidziane w tym względzie przez 
prawo są tylko trzy okoliczności wyjątko
we: gdy wchodzi w grę proces rozwodo
wy, proces o alimenty albo też o u d o w > 
diii>.;.ie ojcostwa. 

W innych wypadkach ukrywający się 
obowiązkowo zostaje powiadomiony, że 
rodzina go poszukuje, lecz dyskrecję ma 
zapewnioną. 

Czasem poszukiwania są utrudnione 
przez zbyt mgliste opisy, podawane przez 
poszukujących. Na przykład, w roku ubie
głym błagała o odnalezienie braci piętna
stoletnia dziewczynka urodzona po ich za
ginięciu, która nic o nich powiedzieć .iie 
umiała. 

Nie wszyscy klienci „Biura Poszuki
wań" bywają sympatyczni i warci współ
czucia. Do tych należą rodzice, porzucają
cy dzieci w niemowlęctwie i przypominają
cy sobie o ich istnieniu, gdy dobiegną peł
noletności, a wiec są zdolne do okazania 
pomocy albo też krewni, miarkujący, źe 
czas byłoby się zatroszczyć nie tyle o zgrzy
białego wujasżka, ile o spadek po nim. 

W mieście Philadelphia, Pa. Michał 
I Kluska, 27 lnt, uznany został przez przy
sięgłych ZŁ winnego zbrodni morderstwa'. 
Chlusnął on żonie w twarz kwasem siar-
czanym, gdy w stanowczy sposób odmó-
v i ła powrotu pod jego dach. Żona Kluski, 
May, lat 31 , zmarła skutkiem odniesionych 
poparzeń. Werdykt pociąga za sobą karę 
śmierci przeciw której nie zastrzegła się ła
wa przysięgłych. 

Głośna w całej Ameryce była sprawa 
samobójstwa, żonobójstwa i dzieciobój
stwa dokonanego przez policjanta A. Mo-
clelskicgo w New Yorku. 

W przystępie melancholii policjant Mc-
delski zastrzelił własną żonę, 2 synków, po 
strzelił fatalnie trzeciego, a następnie sam 
odebrał sobie życie. Jedni twierdzą, że po
wodem tego rozpaczliwego kroku, był roz
strój nerwowy polskiego policjanta, spo
wodowany bezustanną wrzawą i zgiełkiem 
ulicznym. Drudzy natomiast są zdania, że 
przyczyną tragedii w rodzinie polskiej było 
to, że żona Modelskiego była w odmiennym 
stanie i jej mąż martwił się od dłuższego 
czasu kłopotami finansowymi w związku z 
przybyciem na świat czwartego dziecka. 

W Nowym Jorku 23-letni Aleksander 
Bednarz, który z zarobków swoich utrzy
mywał matkę i 4 członków rodzeństwa, 

straci! pracę. Doprowadzony z tego powo
du do rozpaczy postanowił popełnić samo
bójstwo i wyskoczy! na bruk z piątego pię
tra domu w którym zamieszkiwał. Spadając 
Bednarz rozbił dziewięciostopową figurę 
z terrakoty przy fontannie przed domem. 

Leżąc na mokrej trawie Bednarz prosił 
matkę i lekarza z pogotowia ratunkowego 
by pozwolono mu umrzeć spokojnie i od
wracał głowę od lejka tekturowego do wdy 
chania eteru za pomocą którego usiłowano 
uśmierzyć jego cierpienia przy nakładaniu 
deszczulck na strzaskaną nogę przed prze
wiezieniem go do szpitala Fordham. 
Oprócz złamania nogi Bednarz doznał obra 
żeń wewnętrznych. 

ULAMETNY 

APETYT 
NRZENADA, ZA JECOSOLEM 

ZMTICKRE, WZROST; WACE. 
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Dwaj młodzi marynarze 
• 1 z e j i n ę l i p o d k o ł a m i p o c i ą g u . 

W chwil i, gdy ekspress z Nantes przy
był do Quimper jeden z pasażerów pobiegł 
do biura naczelnika stacji i oświadczył, że 
widział dwóch młodych ludzi, jednego z 
nich w uniformie marynarza, którzy rzuci
li się pod pociąg koło Kerello. Służba kole
jowa udała się natychmiast do Kerello i zna 
lazła tam ciężko rannego młodego człowie
ka w mundurze marynarza, którego odwie
ziono natychmiast do szpitala. Dalsze po
szukiwania doprowadziły do wstrząsające
go odkrycia: obok toru kolejowego leżały 
zwłoki 19-Ietniego młodzieńca z odciętą 
głową. Głowa została odrzucona o 20 me
trów od ciała. 

Śledztwo wykazało, że ranny marynarz, 
nazwiskiem Rene Le Coz, był przyjacielem 

Na ogół jednak „Biuro Poszukiwań" 
słyszy rozpaczliwe wołania ludzi, udręczo
nych trwogą o losy swych najbliższych. 

Tyczyński. 

zabitego, Jeana Corlay. Obaj przyjaciele 
uciekli z domu rodziców w Nantes, ażeby 
popełnić samobójstwo. W pobliżu miejsca, 
gdzie znaleziono ciała obu, odkryto niewiel 
ki , świeżo usypany pagórek z drewnianym 
krzyżem i beretem marynarskim. Pod krzy
żem leżało pudełko zapałek z napisem: 
„Ponite du Raz, 26 maja 1938 r., pamiątka 
po Renć i Janie". 

Obaj przyjaciele mieli zamiar zaciągnąć 
się do marynarki. Ale Jan Corlay nie został 
przyjęty z powodu słabego zdrowia, a je
dnocześnie jego przyjaciela, Renć de Coza 
wydalono z marynarki po kilku miesiącach 
służby. Postanowili więc obaj umrzeć. 
Udali się więc w kierunku szczytu Raz, aże 
by tam rzucić się w przepaść. W drodze 
jednak rozmyślili się, a widząc w pobliżu 
tor kolejowy, postanowili rzucić się pod 
pociąg. W czasie oczekiwania na pociąg 
usypali mały wzgórek pamiątkowy, który 
miał oznaczać dokładnie miejsce ich samo
bójstwa. 

Helena LIPKOWSKA 

Szampuńste 
ż y c i e 

owiesc 2 7 

Królowa duńska 
Alcksanilruna 

prześladowana jest ostatn.o 
przez zły los. Po dwukrotnym 
skręcie kiszek i ciężkiej operacji, 
zestala obecnie pokąsana pod

czas spaceru: przez psa. 

v — Mój drogi — rzekł Jan Giewdołt (bratanek ś. p. 
Hieronima) wiem, że jesteś diablo zajęty, ale rozważ do
brze tę propozycję, to także interes nie do pogardzenia. 

Runowiecki zastanowił się. 
— Jeżeli proces zostanie wygrany, zapewne, ale wie

le czasu to potrwa? A przy tym tyle ma teraz kłopotów 
na głowie... 

A Giewdolt, jak gdyby czytając w jego myślach: 
— Jeżeli przy swoich stosunkach dobrze zabierzesz 

się do sprawy, to kto wie? Do końca roku ziemia będzie 
nasza. Pomyśl sobie — akcentował — 4.000 hektarów, 
czyli 2 tysiące dla każdego z nas — to pizecie nie do po
gardzenia. - + 

— Gdyby był pewien wygranej — myślał Runowie
cki — tak łatwo nie ofiarowałby mi połowy. 

— Mnie, toby tak łatwo nie poszło — starał się oba
lić przypuszczalne wątpliwości Runowieckiego Giewdolt 
— ale ty z twoimi stosunkami! Tylko oczywiście musisz 
o dobrego postarać się adwokata, nie takiego, jak ten hu
bek Grabów 

—Byłeś u niego? — błysk zamferesowania pojawił 
się w uśmiechniętych oczach Runowieckiego. 

— To nie jest poważna firma. 
— piaczego? 
— Mój drogi — rozłożył ręce Giewdolt, jeżeli wypu

szcza się z rąk takiego klienta jak ja dla jakiejś mizernej 
babulki en cheveux*), to daruj mi, nie wzbudza zaufania. 
Dla taniej popularności, zapomina o realnych korzy
ściach. No a przy tym nie zdradza to dobrego wychowa
lna: przecie zamówiłeś u niego dla mnie telefonicznie go
dzinę? * • ' ' 

— Widocznie tamta babulka zamówiła wcześniejszą 
— próbował bronić! Grabowicza Runowiecki. 

— Mpiejsza z tym — przeciął dyskusję ruchem ręki, 
pełnym wyższości Giewdolt. Obecnie chodzi mi oto, czy 
zgadzasz się na moją propozycję, czy nie? Fakt jest, źe 
ra tydzień wyjeżdżam na pobyt kilkumiesięczny do Egip
tu, potem do Vichy i jeżeli ty r.tlm' \ ! ' 7 , znajdę się w na
der kłopotliwej sytuacji. 

Runowiecki wstał. 
— Pojutize dam ci osla.cziią j j tkwKiuiź. 
Godzina była późna, po wczorajszej bezsennie spę

dzonej nocy, czuł się zmęczonym, pilno mu już było do 
i i jmu * 4 

— Odwiozę cię po drodze do hotelu — proponował 

Giewdołtowi, wyraźnie nadąsanemu tą zwłoką, ale Giew-
dr ł t chłodno dziękował: miał jeszcze zajechać do kogoś 
w mteresie. 

— Gdyby tak — myślał Runowiecki w aucie, odwo
żącym go do domu — jakiś realny interes, mogący dać 
natychmiastowe korzyści. — Bo chociaż pierwsza rozmo
wa z Turnerem pozwalała raczej przypuszczać, źe miał 
zamiar włożyć kapitały w tereny naftowe, to jednak nie 
wiadomo, kogo od tego czasu mógł spotkać i z kim roz
mawiać. A czy z istotnego stanu rzeczy nic nie przedo
stało się nazewnątrz? Czy Amerykanina nikt nie stara! 
się źle do niego usposobić? Takiemu zreszią to pewno 
nie jeden interes w Polsce się trafiał! 

Runowicckiemu zimno się zrobiło. 
Jak wszyscy l idzie nerwowi, łatwo przechodził z je

dnej ostateczności do drugiej, z różowego nastroju do 
najczarniejszego. A teraz miał powody. Cóż z tego, źe 
Bank Angielski termin odroczył, źe akcje Towarzystwa 
„Petrol in" dobre dawały dywidendy — akcji tych dużo 
nie posiadał, a i te, ro miał lada dzień zmuszony będzie 
sprzedać. Tu nie ma co się łudzić: uratować go mógł co 
najmniej milion... • % •* 

Runowiecki starał się otrząsnąć. Skierował myśli na 
Jutrzejsze przyjęcie: ufał, że na gruncie prywatnym ła
twiej dojdzie do porozumienia z Turnerem. 

Bez fałszywej skromności przyznać musiał, źe potrafi 
być czarującym gospodarzem, a ponadto przy kieliszku 
łatwiej rodzą się przekonywujące argumenty i słowa. 

*~ Dobry dowódca w chwil i bitwy nie myśli o PRZS-

granej — dodał sobie otuchy w chwili, kiedy samochód 
zai-zymał się przed domem. 

XXVIII . 

Tow;..:'-,.ze! — zakończył przemówienie swe to-

warzysz Kruk vel Silbersteia — nie wierzcie tym, którzy 
chcą was jak muchy na lep przyciągnąć na słodkie słów
ka. Socjaliści, wszystko jedno jacy, tumanią was, pra
gną zrobić z was posłuszne narzędzie dla swoich celów. 
Praca ich szkodzić nam tylko może. Jak dobry i uczciwy 
chirurg nie pyta, czy boli, a tnie dla dobra, dla ostatecz
nego uzdrowienia pacjenta, tak samo my, tępimy bez
względnie zło, które przeszkadza nam do osiągnięcia 
ostatecznego celu, a celem tyr: jest szczęście, dobrobyt 
wszystkich. •• • «F « -

Ostatnie słowa wyp.wie«izia! niemal krzykierrf. 

W kącikach ust zebrała mu się biała piana śliny, ko
smyk czarnych włosów spada na spocone czoło. 

— Socjaliści — ciągnie zaczerpnąwszy tchu — kto 
wie czy nie gorsi od burżujów? Imają się oni bowiem 
półśrodków, czym odwlekają tylko konanie burżuazji na
szego wroga. Jeśli więc jesteście dziećmi ludu, jeśli pra
gniecie naprawdę szczęścia braci naszych, robotników 
i chłopów — to nie zwlekajcie, zapisujcie się do naszej 
parti i ! 

Przy akompaniamencie oklasków, towarzysz Kruk 
niezgrabnie zeskoczył z warsztatu stolarskiego, który słu
żył za improwizowaną trybunę. 

Oparty o ścianę Jan stał zamyślony. Kiedy po godzin
nej drzemce, dziewczyna z baru obudziła go, wahał się 
przez chwilę: iść czy nie iść? 

Wspomnienie domu i porannej sceny z matką — 
wpłynęło ostatecznie na jego decyzję. * 

W dusznym natłoczonym ludźmi warsztacie stolarza 
Strusia głowa go rozbolała jeszcze więcej. 

Starał się wyłowić coś z chaosu myśli, jakie kłębiły 
się pod czaszką, ale nic z tego potoku słów, jaki mu odbił 
się o uszy, powiązać w sens ważki, przekonywujący nie 
mógł. 

— Słowa, napuszone słowa i więcej nic — myślał 
zniechęcony. 

— Matołkiem przecie nie jestem, szkołę skończyłem 
z wyróżnieniem, czyta się niejedno, a rozumem tego ogar
nąć nie mogę. W jaki sposób raj ten na ziemi zrealizo
wać? 

Będą przecie zawsze zdolniejsi i głupsi, czyż rezulta
ty pracy takich jedną będą się mierzyły miarką, czy jed
nakowe będą mieli prawa do korzystania z dóbr docze
snych? Jakaż więc może być mowa o równości? 

— Co pan Jan taki zamyślony? — usłyszał tuż koło 
ucha. 

Młodsza Strusiówna Walercia, z grzywką czarnych 
włosów kunsztownie zaczesanych na czoło, dotknęła je
go ramienia. Oczy jej uśmiechały się szelmowsko. 

— Proszę do nas na tańce. 
Jan machinalnie poszedł za nią. 
Obie córki Strusia tyle dbały o sprawy pariyjne OJTA. 

co o przeszłoroczny śnieg, ale bardzo im na rękę tańców-
ki, które za każdym zebraniem, dla maskowania się przed 
policją urządzane były w sklepie od ulicy, przeistoczo
nym z tej okazji w salkę do tańca. 

I tu również rojno było i tłoczno. 
(d. c. n.) 
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« ^ B d U I GŁOWY 
DOROSŁYCH 

P S Z C Z Ó Ł K A 

w G R Y P I E i K M A R Z E 

ZE STOLICY. 
i y c i c W a r s z f c w y o k i l k u w i t r s z i t f c 

V ubiegłym tygodniu 6-klasowa szkoła 
powszechna Janiny Anders - Puhacrew-
kiej święciła podniosłą uroczystość 80-1 e-

cia swego istnienia. Jubileuszowy obchód, 
poprzedzony nabożeństwem w kościele św. 
Krzyża, odbył się w sali Stow. Techników. 
Tłumnie zgromadzeni obecni- i dawni wy
chowankowie szkoły oraz ich rodzice, — 
świadczyli wymownie o serdecznej wdzię
czności dla jubilatki za jej długoletnią i od 
ilaną pracy na umiłowanej przez nią pla
cówce. Na program uroczystości złożyły 
się przemówienia najstarszych wychowan
ków szkoły i przedstawicieli rodziców. 

Pd wbiciu pamiątkowych gwoździ do 
sztandaru szkolnego i wręczeniu szkole na 
ręce jubilatki daru zbiorowego w postaci 
cennego epidiaskopu, dziatwa szkolna o-
degrała okolicznościowy barwny obrazek 
sceniczny pt. „Urodziny szkoły". 

W połowic sierpnia zorganizowana bę
dzie w Warszawie wystawa radiowa. Po 
raz pierwszy demonstrowane mają być na 
lej wystawie aparaty do przesyłania obra
zów na odległość, według angielskiego wy 
na'rzku telewizji. 

Polskie Tow. Szpitalnictwa organizuje 
na jesieni rb. pierwszą ogólnopolską wy
stawę szpitalnictwa w Warszawie. Udział 
w organizacji wystawy — która obejmie 
działy przemysłowy i apteczny — wezmą 
szpitale miejskie, wydział farmaceutyczny 
U.J.P., organizacje zawodowe (Polskie Po 
wsżechne Tow. Farmaceutyczne, Tow. 
Przyjaciół Wydziałów i Oddziałów Farma
ceutycznych Uniwersytetów Polskich, Pol
ski Komitet Zielarski) oraz firmy przemy
słu szpitalnego i aptekarskiego. 

W związku z organizacją wystawy w 
dniach 25 i 26 bm. odbędzie się w Warsza
wie zjazd delegatów Polskiego Powszech
nego Tow. Farmaceutycznego, który O b r a 

dować będtie w lokalu przy ul. Długiej 16. 
Poza sprawami organizacyjnymi wystawy, 
zjazd poświęcony będzie zagadnieniom go
spodarczo - zawodowym aptekarstwa oraz 
imów i szereg spraw ustawodawczych. 

WYJEIDIAJąC 
NA URLOP 

CZłOWlESi KULTUR/llNY 
NIE 1*1 OIE P010&TAC 

BEI PISPIA 
O zmianie adresu prosimy zawiadomić: 
Administrację — listownie: Łódź, Żwirki 2 

lub telefon: 102-29, 102-28, 138-28 

KRATECZKI 

Wyjątkowa solidarność. 
n O D R O C Z O N A l i C Y T A C l A . MB 

Ludzie w potocznej rozmowie często u-
żywają słowa: gentleman, chociaż niemniej 
często nie zdają sobie sprawy ze znaczenia 
tego słowa. Może dlatego, że u nas tak ma 
to jest istotnych gentlemanów. Ktoś zupeł
nie wadliwie określił gentlemana jako czło 
wieka, u którego sentyment przeważa nad 
interesem. Tak wcale nie jest. Gentleman to 
raczej człowiek, który stara się nie popeł 
niać nigdy takich rzeczy, któreby go dra-
niły u bliźniego. 

Swoistego chowu gentlemani w moim 
rodzinnym mieście posiadają zupełnie spe
cyficzne pojęcie o dźentelmenerii. Uważają 
mianowicie m. in. że jeżeli pan drugiemu 
panu opowiada pieprzne historyjki o współ 
nej znajomej, żonie trzeciego pana, to fakt 
ten zupełnie nie dyskwalifikuje ich dżentel-
mcikstwa. 

Lokalny gentleman wchodzi pierwszy do 
wagonu tramwajowego, siedzi wygodnie na 
ławce, chociaż dama stoi obok, śpiesząc 
się na ulicy, rozpycha nie tylko męskich 
przechodniów, ale i „przechodnice" czyli 
kobiety. Nie ustąpi miejsca nie tylko damie, 
ale nawet kobiecie z małym dzieckiem na 
ręku, której stać jest specjalnie niewygo
dnie. Nota bene przyznam się, źe w tram
waju nie ustępuję miejsca damom w sile 
wieku. Wyjątek robię wyłącznie dla dam 
starszych lub kobiet z dziećmi. Niechaj 
więc od dzisiaj każda znajoma dama, której 
w tramwaju ustępuję miejsce wie, że uwa
żam ją za kobietę leciwą, której nic można 
narażać na stanie. 

Lokalny gentleman uważa, źe punktu
alne przybycie na umówione spotkanie jest 
przesądem. Gentleman prawdziwy nigdy nie 
spóźnia się, bez względu na to, z kim się 
umówił. Lokalny gentleman daje lekko „sło 
wo honoru", że jutro o 3-ej po poł. odeśle 
pożyczoną na jeden dzień książkę i natural 
nic nie odsyła jej nigdy. Na zwróconą sobie 
po tygodniu uwagę, jest oburzony: 

— Nie rozumień* czego się pan właści
wie ciska? No więc co takiego się stało, że 
przetrzymałem tę książkę? Zresztą wcale 
nie była ciekawa... 

Znieważenie pułku im. Karola II 
Rzezaka skazano na 2 miesiące więzienia . 

— Ale była z wypożyczalni książek, i j 
nie mogłem jej zmienić, wobec czego sam w 
ciągu tego tygodnia nie miałem nic do czy
tania. 

— To bardzo dobrze. Miał pan dzięki 
temu więcej czasu na pracę. 

To jest łódzki gentleman. 
Prawdziwy gentleman jest ponadto za

wsze starannie ubrany. Nie gogusiowato, 
nie jaskrawo, przesadnie, lecz spokojnie a 
starannie. Może nawet mieć ubranie w ko
lorze nieco jaskrawym, ale całość, z uwzglę 
dnieniem koszuli, krawata, pantofli powin
na być sharmonizowana. Krój ubrania po
winien być przesadnie modny. Umiar — oto 
cecha zasadnicza dla wytwornego pana. 
Może być nieco jaskrawe, ale nie może być 
rażące. 

Te uwagi wszystkie, nieomal żywcem 
zaczerpnięte z „Podręcznika dla gentlema
nów" powinien sobie czytelnik wyciąć, opra 
wić w ramkę, powiesić nad łóżeczkiem i co 
dziennie rano po umyciu odczytywać. Dla
tego konecznic po umyciu, aby mieć pre
tekst do codziennego mycia się, co jest rów 
nież jedną z cech dźentelmenerii. 

Reasumując, często dochodzi się do 
wniosku, że lepiej mieć do czynienia ze zwy 
kłym, przeciętnym, przyzwoitym człowie
kiem niż I lokalnym „dżentelmenem". Zwła 
szcza źe ten zwykły, skromny, przyzwoity 
człowiek jest zazwyczaj, sam o tym często 
nie wiedząc, autentycznym dżentelmenem. 

MAŁŻEŃSTWO. 
Jeżeli schowanie zajętych przedmiotów 

aby nie dopuścić do licytacji, jest brakiem 
dżentelmeństwa, to małżonkowie Sadowią 
kowie nie są dżentelmenami. Ale są to lu
dzie cierpiący na brak pieniędzy i dlatego 
właśnie ukryli zajęte przez komornika przed 
mioty, co im nie tylko nie pomogło, ale s p n 
wadziło przed kratki. Sąd skazał małżon
ków solidarnych, więc solidarnie po 1 ty
godniu aresztu, przy czym Stanisławie Sado 
wiak ze względu na jej dotychczasową nie
karalność wykonanie kary zawiesił na prze 
ciąg 2 lat. 

Jerzy Krzeckl. 

Z Pniew donoszą: 
Na ławie oskarżonych w tut. sądzie gro 

dzkim zasiadł Żyd, 58-letni rzezak Sali Sa-
lomoński z Pniew, oskarżony o to, że w dn. 
8 maja rb. w warsztacie siodlarskim p. Ma 
ksymiliana Janiszewskiego w Pniewach wy 
rażał się znieważajaco o pułku im. króla Ka 
rola I I . 

W dniu tym oskarżony przybył do wspo 
umianego warsztatu celem zawarcia pew
nej transakcji handlowej. Przebywający w 
warsztacie klient, p. Marian Flieger, prowa 
dził z właścicielem warsztatu p. Janiszew
skim rozmowę na temat ostatnich ćwiczeń 
rezerwy, które niedawno odbywał we wspo 
mnianym pułku. Do rozmowy wmieszał się 
Salomoński, który posłyszawszy temat pro
wadzonej rozmowy wyraził się, źe „pułk 
ten jest pułkiem durchbrecherów, zbrodnia
rzy", dalej, że jest to puik karny, w którym 
nie ma co zryć"! 

Strajk ojców m. Tarnowa 
Pried rozwiązaniem rady mlę|sKlc|. 

Z Tarnowa donoszą: 
Sytuacja w Radzie Miejskiej zaczyna 

być pod znakiem zapytania. Posiedzenie Ra 
dy zwołane na 31 maja br. nie odbyło się 
gdyż radni klubu pracy gospodarczej „po
kazali się" tylko w kuluarach magistratu, 
po czym cichaczem poszli do domu. Dru
gie posiedzenie, Rady również się nie po
wiodło z powodu taktyki radnych z obozu 

rządowego, którzy aczkolwiek znaleźli sie 
w gmachu magistrackim, to jednak celowo 
tak długo zaczęli „radzić" w swej klubowej 
sali, że zniecierpliwieni czekaniem radni -
socjaliści, poszli do domu, odpowiednio sio 
wnie oceniwszy postępowanie ich kolegów 
przeciwników. Jeżeli trzecie posiedzenie ra 
dy nie dojdzie do skutku, automatycznie ra 
da będzie musiała zortać rozwiązana. 

Panowie Flieger i Janiszewski natych
miast zaoponowali przeciw twierdzeniom 
żyda, obaj bowiem w tym pułku odbywa
li powinności wojskowe i wiedzą, że jest to 
pułk zasłużony i odznaczony orderem „Vir
tuti Mi l i tar i " . Twierdzenia swe opierał Sa-
iomoński na liście, otrzymanym od swego 
przyszłego zięcia, Żyda Adlera, który od
bywa służbę wojskową. 

Oskarżony Żyd do winy się nie przyznał 
tłumacząc się przy tym nieznajomością ję
zyka polskiego. Na pytania odpowiadał po 
polsku i po niemiecku. 

Wezwani świadkowie Flieger i Jani
szewski potwierdzili w zupełności zarzuty 
aktu oskarżenia. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący osk. Salo 
mońskiego na 2 miesiące aresztu z zawie
szeniem i ponoszenia kosztów postępowa
nia. 

P o k ł ó t n i z u k o c h a n ą M M 

narzeczony sKoczył z II-go piętra 
Z Sosnowca donoszą: 
W późnych godzinach wieczornych 

przy ul. Lipowej 18 w Sosnowcu przecho
dnie byli świadkami wstrząsającego samo
bójstwa. 

Na parapecie II piętra zauważono sto
jącego mężczyznę, który w następnej sekun 
dzie skoczył głową na dół. 

świadkowie tragicznego wypadku po
spieszyli ofierze z pomocą oraz zawiado
miono policję i pogotowie, które przewiozło 
desperata w stanie ciężkim do szpitala U-
bezpioczalni Społecznej . 

Wdrożone dochodzenie ustaliło, i e jest 
to 2f> letni Władysław Mączka zam. w Sos
nowcu. 

w o g n i u 

Z Ożarowa donoszą: 
W nocy wybuchł groźny pożar w bóź. 

njąy cadyka z Ożarowa Izraela Dawida Ep-
steina. Pożar powstał od świec, zapalonych 
z okazji rocznicy śmierci jednego z żydów 
obchodzonej w bóżnicy. 

W jednej chwili cały budynek stanął w 
płemi • 7-—"\? ró—nieź arka z cennęla 

oOo 

nyini rodalami i biblioteka. Cadyk Epsteiu 
na widok palącej się arki, rzucił się na ra
tunek i uległ poważnym poparzeniom. Po
moc jego okazała się spóźnioną, gdyż arka 
wraz z rodalami spłonęła. 

Straż po dłuższej akcji ratowniczej po
żar zlikwidowr.<a. Bó/nica doszczętnie spło 

R A D I O - K A C I * . 
SOBOTA, 11 CZERWCA. 

Warszawa I (Raszyn) 
I Inne Rozgłośnie Polskie. 

15.15 Słurbowisko dla dzieci pt. „Mały lord1* — 
z Pot lMUl l l 

15.45 Wiadomości gospodarczo 
16.00 Z utworów Schuberta — wykona orkiestra 

Lwowskiego kola Miindolinistów „Hejnał*1 

ic.'ir> Praw. i i r T r T T i ^ T ł ^ - T ! 7 n T T 7 i 7 i T T r i i ^ w T » i i o f i y — 
pogadanka (z Katowic) 

17.00 M o t y k a taneczna z płyt 
W przerwie: Program na jutro 

lit.00 !Sa»z program 
18.10 Recital wiolonczelowy Józefa Mikulskiego 
18.15 „Kraków w poezji" — kwadrans poetycki 

(z Kruków.) 
1 9 0 0 Transmisja i Rynku Krakowskiego u r o c z y s t e -

Tragicznego wieczoru Mączka przyby' 
do mieszkania swej narzeczonej, z którą si^ 
posprzeczał. 

Zdenerwowany kłótnią Mączka, posta
nowił popełnić samobójstwo. W tym celu 
otworzył okno od ulicy i nie namyślając 
się długo skoczył z drugiego piętra na dół. 

Istnieje nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

go I 
inliożc i'i'twn 7. okazji przywiezieniu relikwii 

Andr Boboii do Polsk; 
20.00 l''ejtivnl mu/.yrzny nn dzicdaiiicu Zn ml. u Wa

welskiego w Krakowie (pierwszy wielki koncert 
symfonirzny) 

W przerwie „ g. 21.10; Dziennik wieczorny 
i pogadanka aktualna 

21.13 Wiadomości sportowe 
22.25 Godzina niespodzianek — i Warszawy 
2J.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny 
23.0" ? 1.00 1'rogram Warszawy 11 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
11.40 Muzyka z płyt 
13.15 Kraiicu.skie suity baletowe — płyty 
11.10 Ludzkie wiadomości giełdowe 
14.15- 13.15 Muzyka baletowa — płyty 

NIEDZIELA, 12 CZERWC; 

Warszawa 1 (Tuszyn) 
i inne Rozgłośnie Polski 

7.15 Pieśń „Pod Twojg obronę" 
7.20 Koncert orkiestry Kujawskiego pułku plerltn 

ty — a Torunia 
8.00 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.15—10.15 Transmisja uroczystego nabożeństwa I 

kościoła Scr-a Jezusowego OO. Jezuitów na We 
sołej w Krakowie z okazji przywiezienia rellkwi. 
iw. Andrzeja Boboii do Polski 

Po transmisji; Muzyka z płyt 
11.45 Przegląd kulturalny 
11.57 Sygnał c*asu i I ł z Kruków 
12.03 Poranek muzyczny — z Lodzi 
13 0 0 „ O wydaniu • e j m o w y m d i l e ł M i c k i e w i c z a " — 

fzMc-TtfcrXffct — i .i u . * ^ ^ M M 
13.15 Muzyka obiadowa — f Katowic 

lTilO Muzyka z płyt 
17.30 Wiadomości sportowe lokalne 
17.33 Domki z wysokimi dachami -
17.50 O wszystkim po troszku 
17.55 Odczytanie programu 
21.00 Od głośnika do mikrofonu — felieton 

pogadanka 

15.00 Audycja U . wsi 
16.30 „Dzwon Króla Zygmunta" — słuchowisko poe. 

tyekie 
17.00 Recital Fortepianowy Henryka Sztnmpki 
17.30 Tygodnik dźwiękowy 
18.00 Popularny koncert malej orkiestry P. R. — 

transmisja ze. Starego Teatru w Krakowie 
W przerwie około f. 18.55: Chwila Uiura 

StuiKów 
20.00 Program na jutro 
20.05 Muzyka a płyt I 
20.40 Przegląd pnlilyrzny 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 „Ta - jo j " — wcola audycja (ze Lwowa) 
21.40 Wiadomości sportowe zc wszystkkli Rozgłośni 

Polskiego Radia 
22.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 

salonowej Rozgłośni Poznańskiej 
23.00 Ostatnio wiadomości dziennika wierzormgo, 

komunikat metcorlogiczny 
23.05-23.55 Program Warszawy I I 

Łódź, jak Raszyn, oraz 
8.35 Audy "ja poranna — płyty 
9.00 Odczytanie programu 

11.45 „Na lazurowym wybrzeżu" — felieton (wy
głosi Roman Rom) 

20.00 Koncert solistów 
20.35 Wiadomości sportowe lokal 

J. LEBRUN. 

Sentymenta lna Iza . 
W okolicach Paryża znajduje się młyn 

La I!ivićre. Jest to uroczy zakątek, otoczo
ny zewsząd lasami, położony nad rzeką. 
Jak się łatwo domyślić, młyn ten połączo
ny jest z oberżą tego samego imienia i słu 
ży za miejsce wypoczynku licznym tury
stom, przejeżdżającym autami, czy motocy 
kiami. 

Oberża La Riviere, pomimo, że o 30 
tylko kilometrów oddalona jest od mias'a, I 
pesiada wygląd dzikiego i odosobnionego' 
miejsca, położonego na pustkowiu, i to jest ' 
właśnie jego największym wekiem.. Wszy- ' 
stko tam jest proste, śwież-j i zwyczajn?, 
tak jak i właściciel oberży ojciec Tore-
stier, który zarządza restauracją już od 20 
[at i „urzęduje" zawsze w aksamitnej ka- ' 
mizelce, z fajką w ustach. Kuchnią zarZą-' 
dza matka Forestier, okrąglutka i dobr ie ' 
wyglądająca, niczym pączek w maśle. N ie ' 
iubi ona, by, ktokolwiek z gości zostawił' 
coś na talerzu. Jeżeli tego rodzaju fakt zda 1 

zy się, matka Forestier staje przed go- ' 
ciem z rękami na biodrach i łyżką wazową 
I dłoni, po czym mówi z właściwą sobie 
pergią: 

— Cóż to? Nie smakowało panu? Jeże 
tak, to trzeba powiedzieć o co chodzi, 
smażyłabym panu co innego. A tak, 10 

zrobił mi pan przykrość... 
Trzeba jednak przyznać, że takie scy

sje zdarzały się rzadko, gdyż ma'ka Fo
restier jest znakomitą kuchmistrzynią. To
też gospoda cieszy się wielkim powodze
niem, tym bardziej, źe posiada jeszcze jed 
ną, silę przyciągającą w postaci córki do
mu, młodziutkiej Izabeli, która zajmuje się 
podawaniem do stołu. 

Iza często spotykała się z nadskakiwa
niem bardziej przedsiębiorczych gości; po 
niewrż jednak była rozsądną dziewczyną, 
potrafiła zawsze osadzić na miejscu natrę
tów. 

Odrzuciła również już kilku konkuren
tów, gdyż nie odpowiadali jej wymaganiom 
Trzeba przyznać, że Iza byta odrobinę sen 
tymentalna i marzyła o mężu pięknym, ele
ganckim, a przede wszystkim sławnym, 
takim, o którym piszą f^zety. łza, w głębi 
duszy zdawała sebie spiawę, że sławny au- : 

tomobilista, gwiazdor filmowy, czy lotnik 
— nie poślubiłby jej nigdy. Ale jakżeż ta 
można przekonać młodą uczuciową dziew
czynę, o wyobraźni, rozbudzonej filmami i 
sensacyjnymi powieściami? 

Matka Forestier, pragnęła, by Iza poślu 
biła jakiegoś skromnego chłopca, któryby I 
pomógł ojcu prowadzić gospodę. Martwi
ła się, widząc, jak córka odrzuca jednego 
po drugim kandydatów do ręki. Nie chcia
ła jej łajać, bo kochała ją bardzo. 
Zresztą, była przekonana, że z czasem Iza 

stanie się rozsądniejsza i przestanie marzyć 
o niedosięgłym ideale 

Pewnego dnia, latem przybyło na śnla 
danie czterech cyklistów.' Ubrani byli w 
sportowe kostiumy, pończochy w kratę, 
buty na grubych podeszwach i berety. Mó
wil i głośno, przybierali „ważne" miny, po 
mimo to jednak ojciec Forestier wyczuł od 
razu, że trudno ich zaliczyć do porządnych 
gości, którzy przybywali zazwyczaj auta
mi, by zjeść obiad i odpocząć na świeżym 
powietrzu. Ponieważ jednak był to ponie
działek i pustki panowały w restauracji, 
przyjął ich z wielkim zadowoleniem. Go
ście tymczasem zamawiali posiłek. 

— Chcielibyśmy zjeść porządne śnia
danie. Jesteśmy uczestnikami biegu kolar
skiego dokoła Francji i pragniemy teraz 
wypocząć po doznanych trudach. Sądzę, 
źe mnie pan zna ze słyszenia, gospodarzu, 
jestem Leboeuf (Leboeuf był słynnym zwy 
cięicą ostatniego biegu dookoła kraju) i za 
powiadam panu, że wszyscy trzej mamy 
wśck''c!v apetyt! 

— Zaraz zawołam moją żonę. To ona 
właśnie zajmie się tutaj kuchnią. 

— Wiemy, wiemy, sława pani Forestier 
jako kuchmistrzyni dosięgła już naszych 
uszu... Dlatego właśnie tutaj przybyliśmy. 

Gospodarz wielce wzruszony tą przem ) 
wą, pobieeł do żony. 

— Leboeuf? zapytała gospodyni. N i 
gdy o takim nie słyszałam. 

— Ależ mamo! — zawołała Iza, prze 
cież to ten słynny sportowiec! Powinnaś 
rię wstydzić, że go nie znasz! 

Wobec tego mama Forestier poszła roz 
mówić się z nowoprzybyłymi i dowiedzieć 
się czego sobie życzą. 

Wymyśli l i sobie bardzo wyszukane po 
trawy: przede wszystkim prosię pieczone 
— specjalność oberży La Riviere, poza 
tym młode jarzynki, omlety z konfiturami i 
czarna kawa. Wszystko to oczywiście, za
kropione obficie winem. 

Mama Forstier miała rzetelną przyje
mność widząc, z jakim apetytem goście 
zmiatali potrawy z talerzy. Gospodarz przy 
siadł się do nich przy kawie, potem zaś cy 
kliści zamówili jeszcze pięć porcyj lodów, 
w n jedna dla Izy, którą bezustannie ob- j 
sypywali komplementami. Nagle, energi
czny głos zawołał: 

— Izol 

Młoda gospodyni wróciła do kuchni. 
— Wróć do pracy moje dziecko i nic 

siedź z tymi ludźmi.Nie lubię patrzeć, gdy 
klienci obejmują cię za talię. 

i — Ależ mamo, zapewniam cię... 
— Możesz mnie zapewniać o czym 

chcesz. Zapominasz o tym, że z kuchni wi 
dać wszystko, co się dzieje w ogrodzie. 

— Ale pan Leboeuf mówił właśnie, że 
pragnąłby poślubić taką dziewczynę, jak 
ja... 

— Może być, ale w takim razie, niech 
przyjdzie mnie to powiedzieć. 

— Właśnie, gdy nareszcie ktoś mi się 
podoba i jest ponadto młcdy, przystojny i 
sławny, ty nie chcesz mi pozwolić z nim po 
rozmawiać. 

Tymczasem Leboeuf i j -go towr.-ys je, 
skończywszy posiłek, rozmawiali wesoło 
z ojcem Forestier, opowiadając mu zda
rzenia ze swej praktyki sportowej. 

— Posłuchaj pan, rzekł sh .my sporto
wiec. By panu się odwdzięczyć za tak mi
łe przyjęcie zrobimy tu na miejscu, mały 
„Bieg dokoła Francji". Będzie to jazda 
wokół miasteczka, po czym za 10 minut 
spotkamy się na mecie tutaj w restauracji 

— Wspaniałe! — zawołał gospodarz. 
To jest doskonały pomysł. 

Goście wsiedli na rowery i przy akom
paniamencie okrzyków służby gospody i 
zebranych gapiów, wyruszyli w bieg, na 
komendę papy Forestiera. Poczciwy gospo 
darz z zegarkiem w ręku oczekiwał p o w r > 
tu sportowców. Iza, z wypiekami na twa
rzy patrzyła w dal, gdzie miał się ukazać 
słynny Leboeuf, bohater jej marzeń. 

Przeszło 10 minut, potem 20 — nikogo. 
Po godzinie wreszcie zrozumiał gospo

darz, źe padł ofiarą oszustów, którzy nie 
zapłaciwszy — uciekli. 

A Iza? Wyleczyła się raz na zawrze ze 
swych marzeń o sławnym mężu. 

J-



SPORT. 
Francuz przed Polakiem 
Por. Skulicz — na drugim miejscu w Bukareszcie 

D z ś dalszy ciąg konkursów 
n a t o r z e w y ś c i g o w y m w R u d z i e P a b i a n i c k i e j 

14-ej dalszy ciąg konkur-

W piątek, w drugim dniu międzynaro
dowych zawodów hippicznych w Buka
reszcie odbył się konkurs o nagrodę ru
muńskiej federacji jeździeckiej, w konku
rencji międzynarodowej. 

Zwyciężył por. Bartillat (Francja) 

przed por. Skuliczem na Dunkanie. Trze 
cie miejsce zajął por. Comforti (Włochy) , 
piąte rtm. Rylke na Bimbusie. 

W konkursie brało udział ogółem 94 
konie. Na trybunie honorowej obecny był 
następca tronu. 

ŁKS czy Cracowia? 
M e c z l i g o w y „ g w o ź d z i e m " d n i a s p o r t o w e g o 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro 
przewiduje w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

SOBOTA. 
Tenis. Na kortach ŁKLT w łlelenowie 

od godz. 9-cj rano i od 16-ej mecz teni
sowy o mistrz, drużynowe okręgu (pół
f inał): ŁKLT — UT. 

Hippika. W Rudzie Pabianickiej — od 
godz. 14-ej: drugi dzień ogólnopolskich 
zawodów konnych, zorganizowanych przez 
Łódzki Klub Jazdy Konnej. 

Piłka nożna. Na boisku w Łodzi od 
godz. 15.30 dalsze mecze o mistrzostwo 
juniorów. Na boisku TUR o godz. 18-ej 
mecz o mistrz, k l . B: TUR — Zjednoczo
ne. 

Piłka ręczna. Na boiskach w Łodzi dal
sze mecze szczypiomiaka o mistrzostwo. 

J A K O Ś C I 

P E W N O Ś C I 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna. Na boisku ŁKS-u przy Al 

Unii o godz. 17.45 mecz l igowy: ŁKS — 
Cracovia, poprzedzony zawodami junio
rów: Zjednoczone — ŁKS. O mistrzostwo 
klasy A: boisko Wimy o godz. 11-ej: W i 
ma — U T ; boisko Widzewa o godz. 11-ej 
Widzew — Sokół (Pabianice), boisko 
SKS o godz. 17.30: SKS — Burza, boisko 
KF. w Pabianicach o godz. 11-ej: PTC — 
WKS i boisko Sokoła w Zgierzu o godzi 
nie 11.30: Sokół (Zgierz)—ŁTSG. O mis
trzostwo klasy B: boisko ŁKS o godzinie 
11-ej: ŁKS — Makabi, boisko UT o godz. 
I I - e j : B. Kochba — Sokół (Aleksandrów) 
o godz. 17.30: Hakoah — Boruta. Poza 
tym w Łodzi i na prowincji dalszy ciąg 
rozgrywek o mistrzostwo klasy C. 

Tenis. Na kortach w Hclenowie od 
godz. 9-cj rano dokończenie meczu półf i
nałowego o mistrz, okręgu: ŁKLT — UT 

Hippika. Na torze w Rudzic Pabiani
ckiej od godz. 14-ej: trzeci dzień ogólno
polskich zawodów konnych. 

Zawody marszowe. Eliminacyjne za
wody marszowe przed ustaleniem drużyn 
do marszu „Szlakiem Kadrówki" na trasie 
Zgierz — Łęczyca. 

ORYGINALNE TYLKO 
Z T Y M Z N A K I E M 

FABRYCZNYM^ 
BEZGRANICZNIE 
E L A S T Y C Z N E 

PATENT PRANC. NR. 700.3 
|PATCNT AMER. NR. 1039. 701 

KOBIECY MECZ TENISOWY. 
Ameryka prowadzi... 

W piątek rozpoczął się kobiecy mecz 
tenisowy Anglia — Stany Zjednoczone o 
pnehar Wightman. Po pierwszym dniu pro 
wadzi Ameryka 2 :1 . Wyniki notujemy: 

Wil ls-Moody (St. Zj.) pokonała Scri-
ven (5:0, 7:5. Stammers (Anglia) — Mar
yle 3:6, 7:5, 6:3. Fabyan _ Marble (St. 
Zj.) pokonały James — Lumb 6:4, 6:2. 

BIEO KOLARSKI DOKOŁA NIEMIEC. 
We czwartek rozpoczęły został w Ber

linie międzynarodowy wyścig kolarski „Do 
kola Niemiec". 

Pierwszy etap rozegrany został na tra
sie Berlin — Zitau (259 km). Zwyciężył 
Umbenhaue (Niemcy) w czasie 7:26:30 
'godz. 2) Funke (Niemcy) 3) Hansen (Da
nia), 4) Sonduel (Belgia), 5) Arcnts 
(Niemcy), 6) Kijewski (Niemcy). 

ZA PÓŁ MILIONA DOLARÓW 
sprzedano biletów na mecz ze Sclimellin-

giem. 
Jak wiadomo 22 bm. w N. Jorku roze

grany zostanie mecz bokserski o mistrzo
stwo świata w wadze ciężkiej pomiędzy 
Niemcem Schmellingiem, a murzynem ame
rykańskim Louisem. Na mecz ten już w 
przedsprzedaży sprzedano dotychczas kart 
wstępu za sumę prawie pół miliona dola
rów. 

Wczoraj rozpoczęły się na torze wyści 
gowym w Rudzie Pabianickiej wielkie kon
kursy hippiczne organizowane przez Łódz
ki Klub Jazdy Konnej. W pierwszym dniu 
lozegrano trzy konkursy. 

W pierwszym o nagrodę Łódzkiego To
warzystwa Zachęty do Hodowli Koni zwy
ciężył rtm. Skupiński (Pomorze) na Ani-
trzc II przed K. Wickenhagenem ze Śląska 
na Turku i rtm. Mossakowskim na Pance
rzu. 

W konkursie takim samym dla pań i 
jeźdźców cywilnych o nagrodę Łódzkiego 
Klubu Jazdy Konnej pierwsze miejsce zdo
był S. Osser (Łódź) na Zamościu II przed 
G. Johnem na Reszce i M. Zwierzchowską 
(Warszawa) na Saharze. 

Trzeci konkurs o nagrodę Polskiego 
Związku Jeździeckiego wygrała Gertruda 
Rowecka (Pomorze) na Pelikanie przed O. 
Johnem (Łódź) na Turczynce i młodziut
kim W. Kindlerem (Łódź) na Trubadurze. 

Bezpośrednio po odbytych konkursach 
gen. Thommće wręczył zwycięzcom nagro
dy i szarfy. 

Dziś o godz. 
sów. 

^ B A L S A M I C Z N A ILSO!. 
G A S Ł K K ^ t G o l 

( l K O O U T M E M ) | 

USUWA BÓL. P L E C I E N I * . 

NOB?2MIENL. NÓG. IMIĘFCCRO 
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UZYCLO NO OPOKOWONLU. 

Sport w kilku słowach, 
Dziś i jutro rozegrany zostanie na kor

tach w Hclenowie półfinałowy mecz teni
sowy o mistrzostwo okręgu między Łódz
kim Klubem Lawn-Tenisowym a Union 
Touringiem. Drużyny grają w następują
cych składach: Ł K L T : gry pojedyncze: 
Johnowa, Scheunert, Simmenson i junior 
Sztencel, gra mieszana: Johnowa—Groh
man, gra podwójna: Scheunert—Grohman 
UT : gry pojedyncze Brauerowa, Langguth, 
K. Brauer i junior Pfeiffer, gra mieszana: 
Brauerowa, Schroeder i gra podwójna pa
nów: Langguth, Schroeder. Mecz rozpo
czyna się dziś o godz. 9-ej rano. Od godz. 
16-ej odbędzie się gra podwójna panów 
oraz gry pojedyncze: Simmenson—Brauer 
i Pfeiffer — Sztencel. Jutro, w niedzielę, 
od godz. 9-ej rano rozegrane zostaną po
zostałe spotkania. 

Na podstawie zawodów eliminacyjnych 
ŁOZLA ustalił następujący skład reprezen 
tacji Łodzi na mecz kobiecy z poznańskim 
AZS-em w dniu 16 bm w Poznaniu: Wa j -
sówna (Bor.) Kwaśniewska-Trytkowa (Ł 
KS) Kamińska, Głażewska, Błażniakówni 
(IKP) Noskiewiczowa (ŁKS) Słomczew-
ska (Wima) Pacówa (TFSJ.) 

Sekcja lekkoatletyczna RKS Tur Carla 
go organizuje w czwartek 16 bm o god?. 
9-cj rano na boisku Widzewa zawody ko
biet Y"fnęźezyzn dla zawodników •klubów' 
robotniczych i niestowarzyszonych. W pro
gramie przewidziane są nast. konkurencje: 
mężczyźni biegi 100, 400, 1500 mtr. 3 kim 
sztafeta 4 x 100 mtr. i szwedzka, skoki 
wzwyż, w dal i o tyczce dysk i kula, kobie 

ty: 100, 500, i 4 x 75 mtr. skok wzwyż i 
kula. 

— W piątek przybyła do Berlina pol
ska reprezentacja kajakowa na dwudniowy 
mecz z Niemcami. 

— W piątek, w półfinale 
międzynarodowego turnieju tenisowego o 
mistrzostwo hrabstwa Kentu, Jędrzejowska 
pokonała Australijkę Hartigan 6:0, 7:5. 

W sobotę Jędrzejowska rozegra finał z 
najlepszą tenisistką południowej Afryki, p. 
Heine-Miller. 

N a łono natury 
i ABC f P Ę D Z I Ć U R L O P ? 

ŁÓDŹ, 1L6. — Sprawa taniego spędzenia 
urlcpu w roku bieżącym ruszyła naprzód. W 
^cregu org.mizacyj umożliwiających przecięt
ne zarabiającemu robotnikowi i pracownikowi 
Pobyt na łonie natury należy wymienić OJd/.iat 
'-• .i/lii Robotniczego Toarzystwa Turystycz-
pfcto (K.T.T.). 

Wychodząc z założenia, źe okres urlopu 
I* t czasem w którym pracownik, czy robotnik 

gruntownie wypocząć po całorocznej pra-
! • by nabrać sił na rok następny. Robotnicze 

'•••arzystwo Turystyczne urządziło w roku bie 
v m kolonie wypoczynkowe z myślą dostar

czenia uczestnikom jak największej ilości wy-
Ećd przy minimum kosztów. 

W pierwszym rzędzie należy wymienić ko
lenie wypoczynkowa w Józefowie kolo Toma-
yow i Maz. Uczestnicy będą zakwaterowani w 
dułym murowanym budynku, w oddzielnych 
Pokojach, po 3—4 osoby na pokój. Pokoje mojia 
l'lć oJnajmowanc również w całości poszcze-

P C L S K I S B I U R O P G D ; « Ó Ż Y 
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do 

solnym rodzinom robotniczym t dziećmi. Szczę 
śliwę położenie Józciowa w pobliżu obszernej 
plaży nad pięknym brzegiem Pilicy w bezpo
średniej bliskości wysokopiennego sosnowego la 
su, zapewnia uczestnikom wiele walorów zdro
wotnych. 

Niska oplata za pobyt sześciodniowy w wy-
sekoś-ei zl 10.50, oraz biorąc Pod uwagę n;e- j 
wielka odległość od Lodzi i że przysługuje przy 
przejeździe w obie strony 66 proc. zniżki ko
lejowej umożliwia spędzenie odpoczynku na ka-
lcnii każdemu nawet najmniej zarabiającemu 
pracownikowi czy robotnikowi. 

Poza tym Ubezpieczalnia Społeczna w Ło
dzi w ramach akcji profilaktycznej przyznała 
d'a 60-ciu ubezpieczonych — uczestników ko
lonii w Józefowie — subsydium, co pozwoli na 
obniżenie dla najmniej zarabiających kosztów 
pobytu jeszcze o 10 złotych. Ma to poważne 
znaczenie dla pracowników obarczonych rodzi
na., dla których najmniejsza nawet suma jest 
trudną do wydatkowania. Z całym uznaniem 
n; leży powitać inicjatywę Ubezpieczalni Spo-

I łecznej, która wydatkując pieniądze na ubezpie 
1 ! czoiiych jeszcze zdrowych dla wzmocnienia ich 

sil podnosi w ten spoiób ogólny poziom zdro- i 
wotncśei. I 

Dla osób nieco lepiej usytuowanych zorgani
zowana została kolonia w Zakopanem. W ska
nalizowanej willi, z ciepła, i zimną wodą pobyt 
dzienny kosztuje zl 2.80. Przy przejeździe w 
obie strony przysługuje 50 proc. zniżka kolejo
wa w obie strony. O pięknie przyrody górskiej 
nie ma co mówić bo są to rzeczy nazbyt do-
bi.e wszystkim znane. 

Na koleniach R.T.T. urządzane są wyciecz
ki krajoznawcze w okolice gry sportowe, za
bawy, czynne są cały czas czytelnie pism, bi
blioteczki obozowe itd. 

Poza tym R.T.T. przewiduje uruchomienie 
od 1 lipca całego szeregu kolonii w Beskidzie 
Śląskim w Karpatach Wschodnich, nad Jezio
rem Wigry itd. 

Bliższych szczegółów, informacyj udziela o-
raz zapisy chętnych przyjmuje Sekretariat R.T. 
T. Łódź. Południowa 28 tel. 263-44 w godzinach 
od ie—22. 

K o m u n i k a t Z , O . R. 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Oficerów Rrzer 

wy H i . P . i i . i i , , jszym 7 . i w . m , , i swych członków 
ie . rapowi* Iziana wycieczka do Dobieszkowa majora 
się odbyć w dn. 12.6. br. zostaje odwołana. 

J u g o s J a w a ń s k a p o e z j a 
l u d o w a " . 

t 
Stowarzyszenie Polsko- Jpgosłowiańskie w 

Łodzi, pragnąc zapoznać społeczeństwo łódzkie 
Iz literaturą i kulturą bratniego narodu słowiań
skiego, organizuje dziś w sobotę, dnia l l czerwca 

I rb., o godz. 20 w sa'i Rady Miejskiej przy ulicy 
I Pomorskiej nr. 16, odczyt pt. „Jugosłowiańska 
I poezja ludowa". 

Odatyt ten wygłosi w języku polskim prof. 
Jnlitrw lienesic, delegat Ministerstwa Oświaty 
Królestwa Jugosławii. 

Wstęp na odczyt bezpłatny. 
Niewątpliwie odczyt ten zgromadzi liczne kul 

tiira'ne rzesze społeczeństwa łódzkiego, interesu 
jące s'ę życiem i kulturą Jugosławii. 

PŁOMIEŃ OLIMPIJSKI 
z Olimpii do Tokio. 

Japoński komitet organizacyjny igrzysk 
olimpijskich w Tokio 1940 roku postano
wił ostatecznie zorganizować sztafetę, któ
ra przeniesie płomień olimpijski z Grecji 
(Olimpia) do Tokio. 

Na najbliższym posiedzeniu komitetu 
organizacyjnego zdecydowana zostanie 
marszruta sztafety. 

Z y c i e e k o n o m i c z n i ; 
BAWEŁNA. 

i \ ' i»<'i<-u<!i.i z dnia 10 czerwca. 
N O W Y J O R K : loco 8.19, czerwiec 3.06, lipiec 

8.09, sierpień 8.09 
L IVERPOOL: Giełda nieczynna. 
BREMA: loro 10.06, lipiec 9.49, październik 

9.81, grudzień 9.90 

Walutfu, dewizy I akcie 
W A H A N I A K U R S Ó W PAPIERÓW PAŃSTWO. 

W T C H . 
Obroty papierami państwowymi były dość oży

wione, kursy kształtowały się niejednolicie. 
Z premiówek po ustalonych cenach nabywano 

3-proc. Poi . Inwestycyjna 1 i 2 emisji, Dolarówka 
natomiast była droższa o 42 grosze na sztuce. 

W grupie innych papierów państwowych po 
słabszych o 0.25 proc. cenach nabywano 4 i pół proc. 
Państw. Poi. Wewnętrzni i 4-pror. Poi. Konsoli
dacyjna. 

5-prac. Poi . Konwersyjna oraz listy i obligacje 
banków państwowych zmian kursowych nie wyka
zały zupełnie. 

M A Ł E ZA INTERESOWANIE L I S T A M I ZASTAW. 
N Y M I . 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych był w 
dalszym ciągu mało ruchliwy. Przedmiotem trans-
akcyj uraędowych były zaledwie trzy gatunki listów. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisji 80.25, 2 emisji 81.25. 

Dolarowa 3 serii 42.30, Konsolidacyjna 1936 roku 
67.25, Konwersyjna "0.00, Wewn. Państw. 64.75, 
L. Z. Państwowego Uanku Hulncgo C3.25 i 94.Ou, 
L. Z. | Obi. Kom I!.ink u Gospodarstwa Kra jowej , 
(wszyitkirli rmiiyj) I M 25. 9100 i 11100. Iluil. 93 II!), 
I - Z. ( f « i r I Ziemski, w W n r t s a u i r 10*4 r. wsrlnJe 
kuponu 105.32, Ziemskie w Warszawie 5 serii 63.50, 
m. Warszawy 1933 r. 73.00, Konwersyjna m. War-
l u w y 1926 r. 8—9 s. 73.00 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE . 
Zainteresowanie papierami dywidendowymi by. 

ło dość duże, ogółem w oficjalnych transakcjach za
notowano siedem gatunków akeyj. Kursy kształto
wały się niejednolicie. 

Bank Polski 119.50, Węgiel 28.00, Lilpop 74 00, 
Modrzejów 12.50, Ostrowiec s. B. 58.00, Stnrarhowi. 
re 35.50, Żyrardów 48.00 

G I E Ł D A ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 11.6. - Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo . towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona szklista 27.75 — 28.25. jedno, 

lita 27.75 — 28.25, zbierana 27.25 — 27.75, iyto 
I stand. 21.00 - r 21.50, mąka pszenna gat. I wyc. 
J0.proc. 43.00 — 45.50, JO-proc. 40.00 — 42.50, męka 
pszenna pastewna 16.50 — 17.50, mąka żytnia t a l 1 
S0.proc. 31.75 — 32.56, 65-pror. 29.50 — 30.00. 
mąka iytnia raiowa 93-proc. 23,25 — 24.00 

P O Z N A Ń , 11. 6. — Urzędowa ceduła giełdy 
tbołowo • towarowej w Poznaniu, 
oi n C e n T " ' " " " ^ i " 8 ' PMenira 23.00 — 25.50, iyto 
t,.c ~~ 2 1 - 2 5 , m * k t P«enna gat. I wvc. 30-proc. 
43. Jii — 44.75, 50-proe. 40.75 — 41.73, mqkB tylnia 
gat. I 50.proc. 31.00 — 32.00, 63-proc. 29.50 — 30 50 

Co 

Wyprawa po szczęście 
Już jutro można będzie oglądać w T e a ' l l . 

trze Polskim o godz. 12-ej śliczną baśń" 
Ewy Szelburg Zarembiny „Wyprawa po 
szczęście", odegraną przez Koed. Szkołę 
Powszechną przy Gimnazjum im. Marii 

'Konopnickiej w Łodzi. 
I Czysty dochód przeznaczony jest na 
samolot, fundowany przez łódzkie szkoły 
powszechne. 

Bilety nabywać można jutro w kasie 
Teatru. 

^ociąjr popularny $ 2 3 W ^ 
J u t r o n a o b i a d : 

Zupa szczawiowa z jajami. — Schab, 
kartofelki i sałata. — Lody czekoladowe. 

ZEBRANIE TOWARZYSKIE . 
Towarzystwo Śpiewacze „Lutnia" zawiadamia 

M y d l członków i I r h rodziny, ie w sobotę, dn. 11 
-z i -wra rb. z oknrj i z.iko''irzenia sezonu, odbędzie 
slf w lokalu Związku Oficerów Rezerwy ul. Moniusz. 
ki 1 zebranie towarzyskie. Początek o godz. 21-ej. 
Wprowadzeni gości, mile widziani . 

ZE SZKOŁY SZTUK P I Ę K N Y C H . 

Kurs Wzorów Druku Tkackiego, Kurs Tkactwa Ar-
tyslyrzne» 0 otwarty został przy Szkole Sztuk Pięk
nych im. C. Norwida, ul. Piotrkowska 84 tel. 171.70 

Knnrr lnr ia Szkoły ogłnsza niniejszein, ie od dnia 
15 do 18 czerwca br. szkolnego odbędę tię egzaminy 
wilr jm-- n a rok 1938-39. 

Z :•' ; kancelaria przyjmuje codziennie. 

U W A O A OGRODNICY I 
* . - jewói lz l i i Związek Ogrodniczy w Lodzi Od

dział w Lodu zaprasza wszystkich ogrodników i 
miłośników ogrodnictwa na odczyt Rektora Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego p. Profesora Ma. 
rlana Górskiego pt. „Zagadnienie nawozowe w w'a. 
riywnictwie". 

Odczyt len odbędzi. się w dniu 12 czerwca br, 
o godz. 17-ej w lokalu Z'- igzku przv u l , Piotrkow
skiej 96 I V piętr.. 

MUZEA - BIBLIOTEK! — WYSTAWY 
Miejska Biblioteka Publiczna (ul. Andrzeja 14) 

otwarta dla pubtirznntci codziennie, prócz niedziel 
i świat od g. 10 do 21, w soboty ad g. 10 do 19. 

Miejska Ctytetnia Pitm i Wypoiyczalnia JC<i'c* 
iek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta d l . 
publirznośni codzienni*, prdoi soból, niedziel I 
świat, od g. 14 do 21. 

II Miejska Czytelni* Pism t ITyp»iycxalHla JCsIf 
iek dla dorosłych (ul. Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie prócz sobót, niedziel I 
iwint od g. 14 do 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Pedagogiczne 
(Park SienkiewiczaI. Działy: aoologirzny, botani
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody otwarł. 
dla pnblic-uośrl rodcienuie od g. 9 da 16, w n i . 
dziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul. Plolrk.w-
ska 184). Dział etnograficzny I prehistorycauy — 
otwarte dla publiczności w środy, piątki, soboty 
i niedziele w godzinach ad IR dn 16. 

Miejskie Muzeum II tiar,, , Sztuki im. J. I K. 
IUrtosze%ticeóu> (Plac Wolności 1). Działy: sztoki 
X IX wieku i międzynarodowa sztuka modernisty
czna — otwarte dla publiczności w środy, soboty 
i niedziele w godzinach od 10 do 15. 

Wystawa Higieniczna u. Parku im. Staszica. — 
Wejście bezpłatne. 

Wymnm zbioroirn B. Krasnodębskiej . Gardmc. 
skiej, ]. Simon • Pietkiewiczouej i Czesława 
pińskiego w lokalu I. P. S..u, Park Sirnkiewkia. 

Salon Sztuk Pięknych Karola Endego, 
Nawrot 8, te'. 153-55. 

nas po pracy rozweseli? 
CASINO — Narodziny gwiazdy. 
CORSO: — Książę i żebrak. 
E U R O P A — „Saratoga". 
G R A N D K I N O — Wrzos. 
JAR: — Na scenie: Podatek kawalerski, 

na ekranie: Ziemia Błogosławiona. 
METRO: — Tyś, mój cały świat. 
MIMOZA: — I. „Napiętnowana", — 
„Tajemniczy strzał". 
OŚWIATOWE: — ' T , ... * un 

PALĄCE: — Piętno przeszłości. 
PRZEDWIOŚNIE: _ Plater. 
R A K I E T A — „Zbłądzi łem". 
R I A L T O — Manewry huzarskie. 

S Ł O Ń C E : — ,. v . - , • .. . : • 

STYLOWY: — Nancy Steele zginęła. 
T O N — Czardasz, tokaj, miłość. 
URANIA: — I. Na straży prawa. I I . 
Wiedeń — Petersburg 

ATRAKCYJNY D A Ń C I N O ŁODZKIKJ RO
DZINY RADIOWEJ. 

W niedzielę dnia 12 czerwcu br. o godz. 17 <v 
popularnej restauracji Hotelu Polskiego, przy ul. 
Piotrkowskiej 3, odbędzie się ostatni w tym sezy 
nie dancing Łódzkiej Rodziny Radiowej, połą
czony z atrakcyjnymi występami artystycznymi 
na który uprzejmie zaprasza wszystkich człon
ków i sympatyków Zarząd Ł. R. R. 

W programie wystąpi doskonała para tance
rzy, która orodukrtwać sic będzie w tańcach ro
syjskie'' 

T c E € f © ? i ? j 
Pogotowie Czerwonego Krzyże 

i 133-33. 
Pogo:o\vie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. C'- • 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczania 197-G5. 
Tow. Przeciwżebracze 27" 

';!"-4t 

1111-1 

T E A T R POLSKI . 
Dziś w srbotę premiera nader interesującej kome

d i i Jenkin»a'a „Kobie ta i szmaraed" w której szrro. 
kie pnie do popisu znajduję: Pilar-',:a, Skrzydłow. 
skn, Gi i rynowirz, Siczieniewski, Winawer, Wr imrUi , 
Zoner i reżyser YfL Krasnow iecki. Dekoracje Kon
stantego Mackiewicza. 

Arcywesoła sztuka ta powtórzona zostanie jut ro 
w niedzielę dwukro ln ie : o godz. 4-ej popoł. i 8,30 w. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Romatluu-na i MttUyAikl u Teatrze Knmi--uhi\m. 
Para znakomitych artystów warszawskich Janina 

Romunówna i Mariusz MaszyńsY, którzy zaprrzrmo. 
wal i nam wysoka klasę swej gry w frapującej sztu.-e 
Cwojdzińskiego „Freuda teoria snów" opuszczają już 
nasze miasto. „Freuda teorię snów" n j r rymy jeszcze 
ly lko w sobotę o godz. 3,30 w., a w niedzielę O 
godz. 4-ej pogoł. i 8,30 wiecz. 

T F \ T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
W miarę ustabilizowania się pogody coraz peł

niej jest w Teatrze Letn im w j iarku Staszica, gdzio 
publiczność bawi się wybornie na szlagierowej k o . 
medii Gehri „Szóste p ię t i o " w wybornym wykonaniu 
Dywińskie j , Szczęsnej, Gostawskiej, Gersonówny, W i ł 
l iń«kiej , Zasndzianki, Dąbrowskiej, Hańczy, K a r w i 
na, Mrozińskiego. Pagowskiego, Plucińskiego, Sipiń-
skirgo i innych. Dekoracje O. Axera. 

TWOJE SREBRA 
doprowadzisz do stanu idealnej czystości przy po
mory płynu do czyszczenia L U N A . 

WINSZUJEMY, 

Jutro Janowi i Om-fremu 
Wschód słońca 3.15. 
Zachód słońca 19.56. 
Długość dnia 16.<? 1. 
Przybyło dnia 9.41. 
Tydzień 2^ 

ZalcIcfoFiiaf 
zaraz 

Kr. 182-48 lub 10229 
a otrzymywać będziear 
. E C H O " od jutra w do
mu. Prenumeratę zama-
wir.ć można poczyr.niąa> 
od każdego unia aai«.< 

•i*,ca* 

http://P0.ineVcl.nv
http://ii.ii
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Jak wygląda „menu" władców świata?Uderzenie okrętów na Atlantyku 

ODŻYWI ANIE i TEHPER AMENT 
Wpływ mięsa i jarzyn na usposobienie człowieka 

Odżywianie ma bezwątpienia wielki 
wpływ na ukształtowanie się temperamen
tu i usposobienia człowieka. Ludzie „mię
sożerni" odznaczają się zazwyczaj charak
terem gwałtownym i porywczym i posiada
ją niespokojną rozbudzoną wyobraźnię. Ci 
zaś, którzy z zadowalniają się raczej jar
skimi potrawami są spokojniejsi i bardziej 
zrównoważeni. Niektórzy uczeni starali się 
piawo to zastosować i do całych narodów, 
twierdząc, że ,.charakter narodowy", kształ 
tuje się w ciągu wieków całych, zależnie 
od tego, czym się ludność danego kraju 
odżywia. Przyjrzyjmy się więc jaki system 

odżywiania stosują władcy niektórych kra
jów i zastanówmy się, jakie wnioski moż
na z tego wyciągnąć co do ich usposobie
nia i... zamiarów na przyszłość. 

Główny sekretarz Centralnego Komite
tu Partii Komunistycznej — Stalin, będący 
w rzeczywistości nieograniczonym dyktato
rem Rosji Sowieckiej, odżywia się prze
ważnie tłustą baraniną, przyrządzoną na 
sposób kaukaski i zakropioną winem. Nie 
żałuje sobie w ogóle alkoholu i przepada 
za słodyczami, jak konfitury, czekolada i 
chałwa. Ze względu na to, że Stalin żyje 

Niezwykły automat złodziejek. 
a m m m m m m K A P R 7 Ś N E KLIENTKI 
Personel jednego z większych domów to

warowych w Paryżu, zwrócił uwagę na 
dwie panie, bardzo elegancko ubrane, któ
re przychodziły codziennie od dłuższego 
czasu, przeglądały mnóstwo towarów, gry
masiły bardzo i nic kupowały nic. Specjal
ną uwagę personelu zwróciło, że panie mia 
ły zawsze przy sobie dużą, zawiniętą w pa
pier i obwiązaną sznurkiem paczkę. Po każ 
dych odwiedzinach grymaśnych pań brako
wało jakichś, drobniejszego rozmiaru towa
rów. Oczywiście detektywi domu towaro
wego zaczęli zwracać baczną uwagę na po 
dejrzane damy i nie dawno udało im się zde 
maskować bardzo sprytny kawał, jakim po 
sługiwały się, aby okradać dom towarowy. 

Kiedy damy zjawiły się ostatnim razem 
w domu towarowym, dwaj detektywi nie 
spuszczali ich z oka. Damy udały się do od 
działu futer, gdzie oglądały kilka płasz
czów. Płaszcze tak je zainteresowały, że je
dna z dam postanowiła kilka z nich przy
mierzyć. Przystępując do mierzenia płasz
czów postawiła na ladzie pakiet, który z so 
bą przyniosła. ' 

Teraz jeden z detektywów obserwował 
damy, drugi zaś przyglądał się pakietowi i 

ze zdumieniem spostrzegł, jak pakiet sam 
otworzył ściankę i wciągnął w siebie leżą
cą na ladzie mufkę! Po obejrzeniu i przy
mierzeniu płaszczów, zwykłym swoim zwy
czajem nic nie kupiwszy, damy zabrały pa
kiet i wyszły na ulicę, udając się do poblis
kiej kawiarni. Ledwie usiadły przy stoliku, 
detektywi domu towarowego zbliżyli się 
do nich i przy pomocy policjanta odprowa
dzili je następnie do komisariatu. 

Tam zbadano tajemniczy pakiet. Oka
zało się, że jest to drewniane pudełko okle
jone papierem i owiązane sznurkiem oraz 
zaopatrzone w mechanizm zegarowy, któ
ry automatycznie otwierał jedną ze ścianek, 
przy czym specjalne haczyki wciągały do 
wnętrza pudla przedmioty, jakie się przy 
nim znajdowały. 

Sznurek, którym pozornie pakiet był 
przywiązany, był przyklejony w taki spo
sób, że nie przeszkadzał otwieraniu się 
ścianki pudła. Jak obliczyli urzędnicy domu 
towarowego, pomysłowe złodziejki, przy 
pomocy swego automatu okradły dom to
warowy na kilkanaście tysięcy franków w 
przeciągu mies ;ąca. * 

-ono-

Rozoyiacze do skracania... psów 
W o f c z y ź n i e s n o b ó w * 

Magazyny w Nowym Jorku reklamują 
szereg przedmiotów, przeznaczonych na u-
żytek psów pokojowych. Widzimy więc 
na wystawach specjalne rozpylacze dla 

P O D S Ł U C H A N E 
SOLIDNY MĄŻ. 

Mąż: — Byliśmy w sklepie blisko dwie 
godziny i mimo to zapomniałaś jeszcze o 
J2kimś sprawunku 

Żona: — Nic nie zapomniałam! 
Mąż: — A ja ci mówię, że zapomnia

łaś. 
Żona: — A co takiego? 
Mąż: — Tego nie wiem. 
Żona: — Więc po czym wnioskujesz, 

że zapomniałam? 
Mąż: — A bo zostało mi jeszcze w port 

monetce 5 złotych. 

OBYWATELSKIE UŁATWIENIE. 

skrapiania psów wodą kolońską 1 to spre
parowaną w ten sposób, aby zapach jej 
nie był przykry dla psiej klienteli. Poza 
tym łakocie, do których dodano różne w i 
taminy, podpinki dla uszu wyżlich, aby 
nie przeszkadzały im w jedzeniu itp. 

Największą jednak sensację budzą pasy 
ratunkowe, w które zaopatrują się troskli
wie właścicielki piesków, udających się w 
morską podróż w towarzystwie swych pu
pilów. Przewidujący wynalazca skompono 
wał kilka modeli w zależności" od ras. 
Jamniki i charty mają bardzo pomysłowe 
pasy. 

Inicjatywa ta spotkała się z bardzo 
przychylnym przyjęciem w ojczyźnie sno
bów. Niewiadomo na razie, jak do niej u-
stosunkują się rzesze zainteresowanych 
psów. Wiadomo bowiem, że do umysłowo 
ści psów bardziej złożonej, niż to dawniej 
wydawało się, nie przedostały się jesz
cze ani snobizm, ani uznanie dla mody. 

W miasteczku Kurzegrzędy stoi w pew
nym miejscu nad rzeczką tablica z napisem: 
„Zabrania się w tym miejscu kąpieli pod 
grzywną 20 groszy". 

Jakiś miejscowy przechodzień widzi tę 
tablicę i zapytuje spotkanego policjanta: 

— Dlaczego zajfkąpiel w niedozwolo
nym miejscu bierzecie 20 gr.? 

— Bo proszę pana, chcielibyśmy, żeby 
nawet i najbiedniejsze sfery mogły od cza
su do czasu korzystać z orzeźwiających 
kąpieli rzecznych — odpowiedział łaskawie 
przedstawiciel władzy. 

w ciągłym strachu o życie, każda potrawa 
musi być uprzednio próbowana. 

Taki sam prawie reżym stosuje Musta
fa Kemal Ataturk, który odżywia się obfi
cie i nieraz całe noce spędza na raczeniu 
się dobrym winem, ale nie w nadmiarze. 
Jak twierdzą Francuzi przedstawiciel obce 
go mocarstwa, akredytowany w Ankarze, 
musi przede wszystkim dobrze pić, ina
czej bowiem nie dojdzie do porozumienia 
z dyktatorem. 

Przeciwieństwem tych dwu władców 
jest cesarz Japonii Hirohito, który w ogóle 
nie używa alkoholu, nie pali i nie pije her
baty. Pracowity ten władca wstaje codzień 
0 6-tej rano, zajmuje się pilnie wszystki
mi sprawami państwowymi 1 odżywia się 
ściśle na sposób japoński, to jest przeważ
nie jarzynami, ze szczególnym uwzględnie
niem ryżu. 

Pomimo, że lud niemiecki jada prze
ważnie mięso i kluski, zapijając je piwem, 
kanclerz Hitler jest zdecydowanym jaro
szem. Mięsa nie jada zupełnie, zadowal-
niając się owocami, jarzynami i kaszą Bar
dzo lubi wszelkie potrawy z mleka i jaj o-
raz... placki kartoflane. Hitler je w ogóle 
bardzo mało, a już w czasie podróży za-
dawalnia się przeważnie kanapką z serem 
1 śledziem, oraz wodą mineralną. 

Władca 42 milionów „czarnych koszul" 
— Mttssolini, odżywia się również prze
ważnie jarzynami, sałatami i owocami spo 
żywając dania mięsne tylko dwa razy w 
tygodniu. Kolację je zawsze bardzo skrom 
t:ą bo składającą się tylko ze szklanki mie 
ka I owoców. Poza tym jest specjalnym 
an.aforem winogron, które może jeść o każ 
dej porze dnia. Mussolini nie pali przy tym 
i nie pije. Wstaje o 5-tej rano, po śniada
niu, składającym się z kawy i kawałka 
Qhleba uprawia przez godzinę konną jazdę. 

Jeżeli mielibyśmy z tego „menu" wład
ców świata wyciągnąć jakieś wnioski, to 
należałoby się spodziewać, że ani Hitler, 
ani Mussolini nie mają żadnych „krwioźer 
czych" zamiarów, wobec reszty świata. 
Czy teoria o wpływie odżywiania na cha
rakter Jest słuszna — przekonamy się na 
tych przykładach w najbliższej może przy
szłości. , .. „, ,r ł V , l l i ł S fjŁjkjułfc •: 

Jak już donosiliśmy zatonął na Atlantyku amerykański statek wycieczkowy „Manda-
l y " z powodu awarii ze statkiem „Acadia" Przed pójściem na dno statku „Mandaly" 
udało się uratować z jednego pokładu na drugi wszystkich pasażerów I załogę. Jak 
widać na oryginalnym zdjęciu dzięki zimnej krwi kapitanów ratunek odbył się bez 

paniki. 

Rodowita Amerykanka 
uczy s i ę j ę z y k a p o l s k i e g o . 

Jak donosi prof. Coleman, jedną ze 
studentek na kursach języka polskiego na 
uniwersytecie Columbia w New Yorku jest 
młoda Amerykanka Luthera Wil lard Mlott, 
pobierająca naukę języka polskiego. 

Zapytana, dlaczego chce się uczyć po 
polsku, odpowiedziała, że uważa język pol 
ski za koniecznie potrzebny każdej kultu
ralnej osobie, która chee mieć wysoki, in 
telektualny podkład duchowy. 

Ogórki w grobowcu Tamerlana 
O D R O C Z O N A EGZEKUCJA. H 

ogórków Nasz pospolity ogórek to nie byle kto. 
Ma on swoją świetną przeszłość. 

Pierwszymi amatorami ogórków byl i 
Grecy i Rzymianie. Hodowali oni ogórki 
w cieplarniach i otaczali je wonnymi krze 
wami, by nadać im specjalnie przyjemne
go aromatu. Wówczas to ogórek byl sma
kołykiem jedynie dla ludzi bardzo zamoż
nych. Dobry ton wymagał posiadania wła
snych cieplarni. Oprowadzano po niej z du 
mą gości, a kiedy zamierzano kogoś szcze 
golnie uraczyć, robiono mu prezent z o-
górka. 

W Rosji był czas, gdzie ogórek był nic 
jako potrawą narodową. Rosjanie też wy
myślili sposób zaprawiania ogórków, któ
re następnie jedzono z suchym chlebem. 

U Persów I Arabów ogórek był zawsze 
przedmiotem najwyższej czci i tylko wy
brani mogli się nim raczyć. Kiedy w Smyr 
n(e wyhodowano i zerwano pierwszy ogó
rek, całe miasto chwilę tę obchodziło bar-

Wyjazd z miasta. 

J U Ź f u t r o rozpoczniemy druk 
nowej oryginalnej p o w i e ś c i nadmorskiej 
pióra J ó z e f a W a t r y - P r z e w ł o c k i e g o 

p i . 

„Człowiek dzisiejszy" Zbliżają się wakacje i zaludniły się dworce kolejowe. Młodzież szkolna wyjeżdża 
z nauczycielami na wycieczki krajoznawcze, a ludzie pracy na zasłużony wypoczy

nek wśród lasów i wód. 

dzo uroczyście. Przy zbieraniu 
strzelano z armat. 

O straszliwym wodzu mongolskim Ta -
mcrlanie, który przez 20 lat ujarzmiał Per-« 
sję, donoszą, żc tylko wówczas łagodniał, 
gdy mu dawano w darze ogórki. Kiedy o-
krutnik ten w roku 1405 wreszcie zamknął 
oczy, wyswobodzony lub złożył do jego. 
grobowca koszyk z ogórkami, ażeby, ma
jąc ulubioną swoją potrawę w grobie, nie 
potrzebował, broń Boże, zmartwychwstać. 
A że ogórki były wówczas szczególną oso. 
bliwością, przeto w kilka dni po tym ktoś 
pozbawił Tamerlana jego smakołyku. 

Kiedy Mahomet II w roku 1453 zdobył 
Konstantynopol i wyniósł do godności sto 
licy imperium tureckiego, chwilę tę dzie
jową uczcił wspaniałym festynem. Jako 
specjalność podać miano do stołu olbrzy
mi półmisek zaprawionych ogórków. Po
tężny władca sam odliczył sztuki. Na nie
szczęście brakło dwóch. Mahomet szalał ze 
złości, tak, iż wszyscy jego podwładni u-
ciekli w przestrachu. A!e złodziej się nie 
znalazł. Rozszalały władca przywoła pa
ziów i zaczął jednemu po drugim własno
ręcznie rozpruwać brzuch, ażeby się prze
konać, który z nich połakomił się na ogór 
ki. Kiedy zabierał się właśnie do wykona* 
nia ósmej egzekucji, przybyli pierwsi go
ście, co uratowało życie paziowi. Gniew 
Mahometa pierzchną! dopiero, gdy zaczął 
jeść ogórki. 

W najwyższy ambaras ogórki wprowa
dziły kata w mieście Frankfurcie n. M. 
w XVII wieku. Skazany na śmierć zbrod
niarz, któremu kat następnego dnia ściąć 
mial głowę, korzystając z przysługującego 
oskarżonemu przywileju, zażądał na śnia
danie — ogórków. Utartym zwyczajem # 
ostatnim śniadaniu skazańca uczestniczyły 
wszystkie obecne przy egzekucji osoby, na 
wet sędziowie i duchowni. Okazało się jed 
nakźe, że w całym Frankfurcie nie było 
tego rarytasu. Skazaniec jednakże obstawał 
przy tym, żeby spełniono jego ostatnie ży
czenie. Kat był w kłopocie. Wreszcie udało 
mu się uzyskać odroczenie egzekucji, aż 
nadeszły upragnione ogórki — z Rosji. 
Że to zajęło sporo czasu, nie potrzeba do
dawać. Kiedy więc podano ogórki skazań
cowi, tenże, oświadczył, że ogórków nie 
lubi i powyrzucał swoją część przez otwar 
te okno. Ogórki przedłużyły mu życie, a o 
to mu właśnie chodziło. 

S u r o w a c e b u l a — 

usuwa zaf leg mienie 
O cebuli mówiono zawsze, że. posiada 

wartości lecznicze. Szczególnie chorzy na 
żołądek powinni używać jak najwięcej ce
buli, gdyż pomaga ona w trawieniu, i usu
wa stan gnilny w kiszkach, który inacz;j 
doprowadzić może do poważnych zakłóceń 
w tym kierunku. 

Równocześnie zapobiega cebula wzdę
ciom i dopomaga do utworzenia się żołąd
kowych soków, których siła działania przy 
rozpuszczaniu przyjmowanych potraw bar
dzo się zwiększa. 

Surowa cebula łagodzi kaszel, zafleg-
mienia i zaziębienia. Zaznacza się, że su
rowa cebula jest zdrowa i łatwo strawna, 
oraz posiada zdecydowane wartości leczni
cze, zaś cebula zapiekana nie jest strawna 
i wartości leczniczych nie posiada zupeł
nie. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst 7<*bjtt m drukarni J u a Wydawca: J M StypulkowaM 
Za nd ikp fe 9 # Q w i « d | Rowm r i r » M k * 
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Piękny gest wlensiicłi harcerzy 
Zbiórka na wstawienie wybitych szyb L i twinom 

Wilno dale czasami dowody takiej kultury 
1 takiej serdeczności, źe aZ z duma. się słucha, 
ie coś podobnego u nas jest możliwe. 

Taki na przykład wypadek. 
AV czasie marcowych, demonstracyj antyM-

tewskich j.iuyś „mocarstwowi" patrioci wyttukli 
szyby w kiłku sklepacli wileńskich Litwinów. 

Niestety, zdarza się to u nas raz po raz, 
świadcząc raczej o temperamencie, niż o kul
turze pewnych odłamów naszych współroda
ków. 

Wydarzyło się to również i w Wilnie. 
Przykra drobnostka, ale w każdym razie 

drobnostka. 

Ale z drobnostki tej wynikła rzecz inna. 
Oto jacyś harcerze wileńscy, z którejś tam 

drużyny, poczęli zbierać pieniądze między so
bą na wstawienie owych litewskich szyb. 

Zebrali 300 złotych i wstawili Litwinom 
szyby. 

To jest, chyba, najładniejszy odruch mło
dzieży, jaki zanotować można na przestrzeni 
ostatnich miesięcy. 

Mate liarcerzyki wileńskie zrobiły coś, co 
jest więcej warte od najbardziej „mocarstwo
wej" akademii na tematy polsko-litewskie. 

f f 

„Prawo do Szczęścia" 
zyskuje nabywca losu z 

KOLEKTURY Nr 100 
więc przyjdź, wybierz swój los 

i zwycięż w walce o byt. 
Szczęśliwe losy poleca 

Kolektura nr 100 
Oddz'ał w Łodzi, Andrzeja Nr. 2 „Promień". 

Ciągnienie 1-szcj klasy 22 czerwca. 

Stan i rozwój spółdzielczości spożywców. 
Od kilku lat jesteśmy świadkami wielkiego 

rozwoju spółdzielczości spożywców w Polsce. 
Powstają liczne spółdzielnie spożywców, 

w istniejących zaś przybywa członków, zwięk 
szają się kapitały i obroty. Świadczy to o prze 
nikaniu do najszerszych warstw ludności świa
domości zadań i osiąKitięć polskiej spółdzielco 
ści spożywców. Zasada sprawiedliwości gospo
darczej znajduje swój wyraz w organizowaniu 
się warstw najsłabszych materialnie dla zaspo
kojenia swoich potrzeb, wyeliminowania pośred 
nictwa między spożywcami i wytwórcami, two 
rżeniu aparatu gospodarczego, który służy in
teresom świata pracy. 

Polska spółdzielczość spożywców grupuje 
się w Związku „Spotem". Jak silny jest pęd 
do organizowania nowych spółdzielni świadczą 
następujące liczby: W 1993 r. nnle/alo do Zwią 
zku „Społem" 8it spółdzielni, w I W r. — 845, 
W 1935 r. — 970, w H36 r. — 1066, obecnie 
zaś — 1624. Tak więc w ciągu pięciu lat ilość 
spółdzielni podwoiła sic, a sądząc z reiestni no 
Wopowstających organizacji, tendencja wzro
stu coraz bardziej zyskuje na sile. 

W parze ze wzrostem ilości spółdzielni idzie 
również i wzrost Ilości członków, z 251 000 w 
1W4 r. ilość ich zwiększyła się do 324 000 w 
roku bieżącym. 

Zrzeszone spółdzielnie spożywców dokonały 
w ubiegłym roku obrotu na sumę 142 miliony 
złotych, podczas gdy w 1933 r. obroty te wy
nosiły _ 97 milionów złotych, w 1934 — 105 
miln., w 1936 — 119 milionów. 

O zdrowej gospodarce spółdzielni spożyw
ców świadczy fakt, źe osiągnęły one w roku 
ubiegłym nadwyżkę w sumie około 2.5 miliona 
złotych, które w części wróciły do członków w 
postaci zwrotów od zakupów, w czcścl zaś po
szły na powiększenie'kapitałów spółdzielczych. 

Spółdzielczość spożywców rozwija się w o-
statnlch latach ze szczególną siłą na wsi. W 
drugie) połowic roku ubiegłego nastąpiło prze
łamanie bierności pod tym względem w mia
stach — spółdzielnie miejskie, grupujące prze
ważnie robotników I pracowników umysłowych, 
nic tylko utrzymulą dotychczasowy stan posia
dania, lecz 1 zdobywają coraz nowe pożycie w 
i i c i a *oxpodarci.v|ii„.wykazując tutaj wicie dy
namiki. Bardzo pomocna, icst w tych sprawach 
współpraca ruchu spółdzielczego z ruchem za
wodowym. 

Specjalne znaczenie dla całe] Polski ma ak
cja spółdzielcza na terenie Małopolski Wschod
niej i Centralnego- Okręgu Przemysłowego. W 

Za twęM ogłoszeń 
redakcja nic odpowiada 

Gustaw KOHN 
8pecjallsta akuszer . ginekolog diatermia 

ul. f i ł s u d s k i e g o 51, tel. 170-03 
przyjmuj* od 8—10 I od I—i w. 

tym ostatnim powstało około 200 nowych spól 
dzielni, które będą miały za zadanie przyczy
nić się do odpowiedniej aprowizacji okręgu, w 
Małopolsce Wschodniej zaś spółdzielczość spo
żywców organizuje gospodarczo *aidność pol
ską. 

Praca polskie] spółdzielczości spożywców 
Jest wykonywana pod hasłem: „Przez spół
dzielczość do gospodarczej niezależności Polski 
pracującej". 

Oraanizarje spóldzielrze z terrnu naszrgo miasta 
powołały do życia specjalny Komitet Obchodu, któ
ry ustalił program uroczystości z okazji Dnia Spół
dzielczości. 

Dziś, w godzinach popołudniowych, ulicami mi* 
sta przejeżdżać heda udekorowane anta, z których 
w kilkudziesięciu punktach wygłoszone lifila, krót
kie przemówienia. 

O godz. 17.10 w dniu dzisiejszym przed mikro
fonem ł.ód/kicj Rozgłośni Polskiego Hadia przemó
wi dyr. Józef WolrzjYiski, jako przewodniczący Ko
mitetu Dnia Spółdzielczości w l.odzi. 

Właściwe uroczystości (dheda się jutro. W go. 
dżinach rannych zbierać sic betla spółdzirlry przy 
imszczcgólnycli sklcpciii Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców aby następnie podążyć do dzielnicowych 
punktów zbornych, które zostały ustalone jak na
stępuje : 

Chojny — a) w świetlicy spółdzielczej, ul. Ban
kowa 3, o godz. 10 rano; 

I>| na Rynku Leonarda o godz. 10.30 rano, 
Obydwa te pochody polarze tlę. 
Halinki Rynek — o goda, 10 rano. 
I I Ogrodowa 18 (przy Teatrze Popularnym) o 

godz. 10.15 rano. 
Pochody te połn-za ile przy lhlegu ulic Nowo 

miejskiej l Ogrodowej. 
Wodny Rynek — o godz. 11 rano. 
Na wszystkich dzielnicowych punktach zbornych 

wygłoszone beda przemówienia, po czym uformują 
sie pochody, które spotkają sie przy ahiegu ulic 
Piotrkowskiej [ Randurskiego i mladza sie wspól
nym pochodem na nabożeństwo do Kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej, które rozpn-ziiie sit o godz. 
12.30. 

l'o nabożeństwie przemarsz i l 0 Parku im. Ponia 
lowskirgo na zgromadzenie, na którym przemawiać 
beda czołowi działacze spółdzielczy z terenu Lodzi. 

Po przemówieniach zgromadzenie zostanie roz. 
wiązane. 

S E T K I T Y S I Ę C Y 
z ł o t y c h 

100.000-
2 0 0 0 0 -

- , 15.000.-
- 10.000.-
oraz liczne wygrane po zł. 5 . 0 0 0 . 
2.500,—, 2 .000,—, 1.000,— i w. in. 

wypłaciła ostatnio s'Vym graczom 

KOLEKTURA 

B. BOŃCZYKA 
Łódź, Piot rkowska 117, tel. 248-68 
Nie zwlekajcie z nabyciem losu do I kl . 42 lot 

LETNI ROZKŁAD JAZDY 
ważny od 1S maja 1938 

Ł ó d ź F a b r y c z n a 

nww Czerwiny Krzyż! 

Pociąg popularny 
do Poznania 
na uroczystości związane z prze
wiezieniem Relikwij Św. Boboli 
14 — 17. V I z ł 1 5 . 2 0 . — 

Do Ł o w i c z a 
Na uroczystości Bożego C i a ł a . 

zł. 3 .40— 

Bilety wydaje 

Wagons-Lits Cook 
Łódź , P I O T R K O W S K A 68 

t e l e f o n 1 7 0 - 7 0 . 

PRZYJAZD: 

0,28 z Przeworska bezp. 
0,48 Z WARSZAWY TORPEDA. 

2,01 z Koluszek (Lwowa, Warszawy) 
3.54 z Koluszek (Warszawy) 
5,00 z Koluszek (Wisły, Katowic) 
5.34 z Koluszek. 
6,19 z Koluszek (w dni robocze.) 
6,52 z Koluszek (Katowic, Krakowa) 
7,19 z Koluszek (w dni robocze) 
7,38 z Koluszek (Lwowa) 
7.55 z Koluszek (w dni robocze) 
8.12 z Andrzejowa (w dni robocze) 
8,30 z Koluszek. 
9.13 ze Skarżyska (Lwowa) 
9,42 z Warszawy bezpośredni. 

10,39 ze Skarżyska (Lwowa) 
11,43 z Koluszek (w dni robocze) 
12,08 Z WARSZAWY TORPEDA. 
12,39 z Koluszek (x Katowic, Krakowa, 

Warszawy) 

12,57 ze Skarżyska. 
14,03 z Koluszek. 
14,59 z Koluszek (Tomaszowa.) 
16.13 Z WARSZAICY TORPEDA. 

16,48 ze Skarżyska (Lwowa, Katowic, Wi-
sły.) 

17,53 z Koluszek. 
19.11 z Koluszek (Warszawy) 
19,55 z Koluszek (w święta do 15. IX. ) 
20.12 z Andrzejowa (w święta do 15. IX.) 

r*20,29 z Koluszek. 
|£0,52 Z Andrzejowa (w święta do 15. IX.) 

21,12 z Koluszek (do 15. IX . w święta, a 
od 26. V I I I do 5. I X codziennie.) 

21,30 z Koluszek (Warszawy torp. Kraków 
torp.) 

22,02 i Koluszek (w święta do 15. IX.)' 
22,24 z Warszawy bezpośredni. 
22,43 X WARSZAWY TORPEDA. 

23.14 z Koluszek (Wisły, Katowic) 
0,07 z Koluszek (Warszawy). 

ODJAZD: ' 
0,15 do Koluszek (Krakowa, Katowic)' 
1,17 do Przeworski bezpośr. przci Skar 

żysko. 
3,15 do Koluszek. 
5,25 do Koluszek (Warszawy, Skarżyska 

Lwowa i 
6,03 do Koluszek. 
6,50 do Koluszek. 
7,09 do Andrzejowa (w dni robocze) 
7,25 DO WARSZAWY TORPEDA. 
7,35 DO WARSZAWY TORPEDA. 
8,08 do Koluszek (Tomaszowa, Warsza 

wy, Krakowa.) 
8,25 do Andrzejowa i Wisły (w święta d« 

15. IX.) 
8,40 do Koluszek (w dni świąteczne dc 

15. IX . pozatem od 26. V I I I . do 5. IX 
codziennie.) 

9,08 do Warszawy bezpośredni. 
9,25 do Koluszek (Krakowa torp.) 
9,50 do Andrzejowa (w święta do 15. IX ) 

10,15 do Koluszek (w święta) 
10,35 do Rozwadowa bezp. (Warszawy. 

Lwowa, Katowic, Krakowa, Wisły.) 
11,05 do Słotwin (w niedziele do 15. IX ) 
12,50 do Koluszek (Katowic, Wisły) 
14,00 do Koluszek (w dni robocze) 
14,45 do Skarżyska (Warszawy, Lwowa) 
15.25 do Koluszek (w dni robocze) 
16,05 do (Rozwadowa (Lwowa) 
16,45 Jo WARSZAWY TORPEDA. 
17,30 do Koluszek (Warszawy, Tomaszo

wa, Krakowa.) 
17,40 do Koluszek (Warszawy, Tomaszo-

wa, Krakowa.) 
18,15 do Kobiszek 
18,45 do Koluszek (w dni robocze) 
/ 9,20 DO WARSZAWY TORPEDA. 
19.26 do Koluszek (Katowic torp.)' 
20,50 do Skarżyska (Lwowa, Warszawy.)" 
21,40 do Warszawy bezpośredni. 
21,55 do Koluszek (w dni robocze.)* 

22,38 do Koluszek (Tomaszowa, Lwowa, 
Katowic, Wisły.) 

23,10 do Koluszek (Krakowa, Katowic, Wi 
sły.) 

Ł ó d ź K a l i s k a 
PRZYJAZD 

Br. af ed. Dr. Ked. • 

Maria Fraakicwkzawa N I I W I A I S K I 
C k o r a b y k o b i e c e t p e ł e i n i c t w o 

Sosnowa 3 2 
.-yjmuje od 3—7. 

t Ksptdrkewskiece 
,'l . 1 . 269-64 

Br med Henryk Ziomkiwski 
Usereby weseryezs. asooisplcloee i skóra* 

p e > w r e * » c l l 
<-yo SJerea ia 2. T e l e f e a l l t - 3 3 

przyjmuje o d > — 12 i S — 8 wlecą, 
w niedzielo I awteta od 9 — 13. w pot 

Dr med. N I T E C K I 
caoraby akórne. we>ae)ryeaa« 

t moczopłała>w«>: 
NAWROT 32, front 1 piętro. — Teł. 213-lf 

przyjmuje od 8—».» r od • * > - • « , 
w niedzielę | iwleta od 0 - U w POŁ 

Dr. med. 

D r H E N R Y K O W S K I 
SneeJaUsta sk-oróa wencryeanyoa shórayca 

I sekznialnych 

ul Traugutta 9 , 
przyjmują od 8—11 rano, od 8—9 wiees 
w niedziela 1 4 wit ta ad S—12.80 po poł. 

Dr. K e d . 

P A U L I N A L E W I 
Speo) chorób kobiecych I aknszerla 

Śródmiejska 2% tel. 240-10 
przyjmuje od 12—2 1 od 4—8 wlecą. 

Dr ŁAGCJNOWSKI 
apeejcUita chorób wenerycznych, seksnalayab 

1 skórnych. (Gabinet Roentgeno . ewlatłolecanlcay. 

P i o t r k o w a k a 78, tal. U l -83 . 
od 8-10, 1 230 1 od 8—9 w. w Iw 10—J, 

Dr Ł U C J A M A K O W E R 
CHOROBY SKÓRNE I WFNEHYCZNE. 

leczenie wrzodów (kobietyi dzieci) 

ft-go Sierpnia, 1 tel. 232 -34 
przyjmuje od 8 — I I i od 6 — 8. 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób weneryosnych, skórnych, 

zsocroztlciowych 
Z A W A D Z K A 0 S , telefon 234-12 

Przyjmuje od 8—11 r. | od J—4 I od 6—8 w. 
w niedziele 1 święta od 8—1 w południe. 

aee.ahar. w e w e r y e s a y e k , aketayea i s a k e a a l a y c h 

ANDRZEJA 3, telefon 159-40. 
priyta>uO« e4 8—11 rano ad 6—6 wlew. 

*• aleda. • świat* OT S—V pp, 

, | Dr Ked. 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b i e c a 

PIOTRKOWSKA, 99, tel. 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 i od 5 — 8 j poł. 

Dr- zood. 

Dr med EDWARD REICHER 
Specjalista chorób Skórnych, wtaeryoanyoa | sak-

antlnych 
Leczenie promieniami Boeattrena, 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 

przyjmują od 8—U rano | od 5—8 wiecz 
w niedziel* 1 Święta od 9—12 w poł. 

A . M * SOŁOWIEJCZYK 
C h o r o b y w e n e r y c z n e 1 S K Ó R N E 

P I O T R K O W S K A 9 9: 
Przyjmuje od 1—3 I od 5—9 wlecz, 

w niedzielę l lwięta od 9—12. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r - e i w e a e r y c s a e 

ZACHODNIA 64. Teł 18§-49. 
przyjmuje od 12 — 2 1 od 7 — 8V4 yiecz. 
w niedziele, i święta od 10 — 12 i pol. 

H. H A M M E R 
Akusjaer-GInekolow 

G d a ń s k a 1 1 , ( R ó g U Listopada) 
telef. 128-39 

Dr Klinger 
Spec ehor. wenerycznych »ek»u:ilnych i skór 
nych (włosów) p rzeprowadzi ł aiq na n l -

PRZEJAZD 17 ftlSi 
pzyjro .od 9 — 11 t od 6 — 8 wlecz. 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u u z e r i a i c k o r e b y K A B I S C E 

P O M O W M C A 7. TEŁ. 1JT-4H 
Przyjmuje od G. 8—10 r. I od 4—8 w. 

Dr ]. NADEL 
A K U 8 2 I R • Q I N E K O L 0 4 

u l . A n d r z e j a 4, TELEF. 228-92 
przyjmuje od 3 — 5 i od 6 — 7.30 wiecz. 

Poradnia Weieroloaiczia 
P i o t r k o w s k a 45 , tel. 147-44 

' . s t u , char. weaeryesaych, skórnych 1 eeksstlayeh 
Kohlety 1 dilecl przr]au|e kohleta-ltkars. 

(.rynna od 9 rano do 9 wlecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr W. BALI CK B 
S i e n k i e w i c z a 5 2 ( r ug N a w r o t u 

tetefen 184-03. 
CHOROBY BKÓKNE I WEtTEKYCZirE 

Przyjmuje kobiety 1 dzieci od godz. 6—8 wlecą. 

L E C Z N I C A 
d l n c h o -

ze s t a l a m i 
M I K A M I 

uszy, ros , gard ta U . ' , : ! 
P i e t r k o w s k a 67, tel. 127-81 
9-2 r. p. 5.30-8 w. prsjjra. Dr. Rskewskl. Przy leczsiey 
czynny jest Gabinet Kocnigean do wszelkich orztswie-

tliń zdjęć. W.sw«sls Baniasta 

0.31 
7.12 
8.44 

11.41 
l.r>-23 
17.54 

10.42 
20.46 
21.22 
22.15 

6.02 
7.22 
8.00 
9.09 

10.20 
11.55 
14.04 
16.11 
18.28 
19.54 
20.13 
20.38 
21.30 
22.20 
23.20 

0.46 

5.20 
7.27 

11.27 

17.16 
19.02 

20.18 
21.07 

23.11 

7.14 
19.42 

Z KIERUNKU WARSZAWY 
Z Warszawy przysp. 
z Głowna 
z Warszawy 
z Warszawy 
z Warszawy 
z Głowna (do 15.9 w dni robocze, 

później codziennie) 
z Warszawy 
z Głowi n (w dni świąteczne do 15.9) 
z Głowna (do 15.9) 
z Głowira (w piątki, dni przedświą

teczne robocze) 

Z KIERUNKU KALISZA 
z Poznania (Berlina) przysp. 
ze Zduńskiej Wol i 
z Ostrowa (Kępna)^ 
ze Zduńskiej Wol i 
z Łasku (w dni robocze) 
z Poznania 
z Sieradza 
z Ostrowa (Poznania) 
ze Zduńskiej Wol i 
z Łasku (w dni świąteczne do 15.9) 
z LeszYia (Pozr/ania) 
ze Zduńskiej Wol i 
z Łasku (w dni świąteczne do 15.9) 
z Łasku (w dni świąteczne do 15.9) 
z Sieradza 

Z KIERUNKU KUTNA 

Z Kutna (w nocy z dni świątecznych 
na robocze od 22.5 do 25.9) 

z Kutna (Gdyni) 
z Gdyni bezp. 
z PoziraVua bezp. (Płoeka, Bydgosz

czy) 
z Kutna (Gdyni) 
z Ozorkowa (codziennie, a od 21.5 

do 24.9 z wyjątkiem dni przed — 
i świątecznych) 

z Kutna (Gdyni, Płocka, Poznanial 
z Ozorkowa (od 22.5 do 22.9 w dni 

świąteczne) 
z Gdyni bezp. 

Z KIERUNKU KOLUSZEK 
ZE Lwowa 
ze Skarżyska (Warszawy, Krakowa, 

Katowic, Wisły) 

UJJJAZJJ 

W KIERUNKU WARSZAWY 

0.01 do Głowna 
6.10 do Warszawy przysp. 
8.15 do Łowicza (Warszawy) 
9.15 do Głowna (w dni świąt, do 15.9) 

10.25 do Głowna (w dni świąt, do 15.9), 
12.14 do Warszawy 
14.10 do Głowna 
16.19do Warszawy 
17.56 do Głowna (w dni robocze do 15.9) 
19.08 do Głowna (w piątki i dni przed

świąteczne robocze) 
20.21 do Warszawy 

W KIERUNKU KALISZA 

0.42 do Poznania (Berlirra) przysp. 
6.23 do Sieradza , 
7.20 do Łasku (w dni robocze) 
8.20 do Łasku (w dni świąt, do 15.9) 
8.54 do Poznania 
9.25 do Łasku (w dni świąt, do 15.9) 

10.15 do Łasku (w dni świąt, do 15.9)! 
11.52 do Ostrowa (Poznania) 
14.35 do Zduńskiej Woli 
15.31 do Ostrowa (Poznania', 
16.05 do Zduńskiej Wol i 
17.38 do Sieradza 
19.50 do Ostrowa (Poznania) 
21.25 do Zduńskiej Wol i 
23.35 do Zduńskiej Wol i 

W KIERUNKU KUTNA 

7.30 do Gdyni bezp. (część wagonów n l6 
podlega rewizji w Gdańsku) 

8.46 do Kutna (Poznań, Gdynia) 
12.00 do Poznania bezp. (Płocka, Gdyni) 
14.25 do Ozorkowa (w dni przedśw. rob. 

do Kutna od 21.5 do 24.9) 
15.40 do Kufna (Płocka, Poznania, Gdyni) 
18.35 do Kutna 
22.'30 do Gdyni bezp. (część wagonów nie 

podlega rewizji w Gdańsku) 

W KIERUNKU KOLUSZEK 

7.37 do Skarżyska (Lwowa, Warszawy) 
23.30 do Lwowa 

** 

G I N E K O L O G I C Z N A P R Y W A T N A 
P R Z Y C H O D N I A 

( C Ł T O I O B Y K O B I E C E I C I S Ą F T A ) 

Z G I E R S K A 2 4 D r . d P f ? ? o r t D r ^ I 3 d m a n 

! * » R Y W A T N Y G A B I N E T P R Y W A T N Y G A B I N E T 
. ^ d a f i S k a 93 telef. 178-87 K l l § f i S k l € l f e O 113 telef 155-77 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, akórne i seksualne. 

Speejalay (sklnet kesaseryczair. 
'zyssa ndD r. de a w. Paala sriyjaiaje 'eksrz-kebleta 
PIOTRKOWSKA 88 tel. 148-63. 

P O R A D A 3 Z Ł . 
PIERWSZA 

rzychedn a Wenerofogiczaa 
leczenie chor. wenerycznych j skórnych. 

A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. do 9 wlecz Porada 3 al. 

DLT pań oddzielna poraekaj^tf* 

L e c z n i c a „ O M E G A 
G Ł Ó W N A 9 , te l . 142 42. 

przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
« s a i s e t D e n t y s t y c r s s y 

Analizy lekarskie, sastrzykl Roentgen, 
lampa kwarcowa, djatermla i t. d. 

P O S A D A S i I . 

TANIA SPRZEDAŻ O 20 PROCENT 
dla wyjeżdżających na letnisko od 9. do 30 

czerwca r. b. urządza: 
CUKIERNIA I FABRYKA CZEKOLADY 

P A L E R M O * ' 
wł. K. Lehman 

ŁÓDŹ, UL. GŁÓWNA 49. 

Przy kupnie za złotych 5.— dodaje się 
bezpłatnie 1 tąbl. czekclitdy reklamowej. 

ONDULACJA trwała komplet 5 tł z g-waran-
cją, grube naturalne loczki i szerokie fala 
„Józef", Nawrot 54a, tel. 191-85. 

L e c z n i c a 
d l a P s ó w 

lak. wet ML A. Reicha 
G d a ń s k a 117 

( r * f Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE f * * w . 

POŃCZOCHY I SKARPETKI. Największy wy 
bór, również z małymi skazkami. Sprzedaż 
detaliczna, ceny ściśle fabryczne, śródmiej
ska 21, lewa oficyn? 
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PomniK Ku czci poległych 
Członków Francuskiej Służby Zdrowia. 

AmDasaaor rumun»ivi w r u i » . c • l a i n w i a i " j w .—^...j .. A — J 

cjalne przyjęcie dla rządu 1 dyplomacji z okazji złożenia Prezydentowi Rzeczypo»po-
litej listów uwierzytelniających. Na zdjęciu — amb. Franassovlci wraz z amb. fran

cuskim Nofilem, podczas rautu. 

Weterani amerykańskiej wojny domowej 

Corocznie odbywa się w Nowym Jorku defilada weteranów amerykańskiej wojny do
mowej ( t . zw. „secesyjnej") która jak wiadomo toczyła się w latach 1861>—65 mię
dzy stanami południowymi a północnymi a zakończyła się zwycięstwem północy 

i wyzwoleniem murzynów. W defiladzie tej biorą udział starcy powyżej 90-tki. 

AMERYKAŃSKI MINISTER PRACY w 

W drodze powrotnej z obrad międzynarodowej konferencji pracy w Genewie, zatrzy
mała się w Paryżu pani Francis Perkins, amerykański minister pracy, Moment powi 

tania pani minister Perkins na dworcu St. Lazare w Paryżu. 

W Lyonie odbyło się przy udziale premiera 
Daladler odsłonięcie pomnika Poległych 
Członków Francuskiej Służby Zdrowia. 
Na uroczystość odsłonięcia pomnika przy
była oficjalna delegacja polska z szefem 
sanitarnym wojsk polskich gen. Rupper-
tem na czele. Na zdjęciu — gen. Ruppert 
wraz z towarzyszącymi mu oficerami skła
da wieniec o barwach narodowych pod po 
mnikicm Poległych Członków Francuskiej 

Służby Zdrowia. 

I I 
Łatający pies. 

Z a m a c h n a pociąg w Meksyku 

Wyścig rowerzystów 
dookoła Niemiec. 

Na wzór Francji, Niemcy 

urządzają również bieg do

okoła Niemiec w 15 etapach 

na trasie 3777 km. Na zdję

ciu start 64 uczestników 

z różnych krajów Europy. 

33-cla eskadra angielska w Izmailii (Egipt) 
posiada jako maskotkę pieska „Dż ip" , któ
ry bierze udział we wszystkich lotach 

eskadry. 

**< l 

Paryż pod znakiem flag 

Pomimo urzędowych zapewnień rządu centralnego w Meksyku, że rewolucja generała 
Cedillo została zgnieciona, okazuje się, że trwa ona nadal, a sam generał Cedillo jest 
nieuchwytny. Na zdjęciu widzimy skutki zamachu bombowego rewolucjonistów na 
pociąg. Prócz zniszczenia pociągu dwie osoby poniosły śmierć, a kilkanaście zo

stało rannych. 

W y c i e c z k a do cesarskiego parku . 

Największym zaszczytem dla japońskiego żołnierza jest pozwolenie zwiedzenia pry
watnego parku cesarza w Tokio. Na zdjęciu: Ranni żołnierze - rekonwalescenci uda

ją się do parku Shlnjukti. 

Festival alzacki. 

Na ulicach paryskich sprzedają przekupnie 
angielskie flagi z okazji bliskiej wizyty 

króla Jerzego VI . 

tHtmaizu! 

Fragment z tradycyjnego festivalu alzackiego w Wissembourgu, podczas którego lud
ność bawi się ochoczo w pięknych strojach ludowych. 

Holenderscy narodowi -socjaliści. 

Na czele holenderskiego ruchu narodowo-socjalistycznego, który wzoruje się na przy 
kładach niemieckich stoi Inżynier Mussert. Na zdjęciu widzimy inżyniera Musserta na 
trybunie, przemawiającego do 75.000 zwolenników, zebranych na zjeździe w Luntern 

(Holandia) 


